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Nafta —  
niebezpieczeństwem 

dia Genui.
Przy iednem  z p ierw szych  zajść na ple- 

narnem  posiedzeniu  koniercncy i — Lloyd 
George ośw iadczył, że koiifcrencye pok ojo 
we są. rzeczą bardzo niebezpieczna. — bo za
w iera ją  zaw rze bardzo w iele m ateryałow  
w ybu ch ow ych  i łatw o palnych.

O statnio jed n ym  z takich najbardziej pal
n ych  m ateryałow  okazała się nafta  — nafta 
kaukazka. Już na k ilka  m iesięcy przed o- 
tw arciem  konferencyi prasa francuska po
ruszała  spraw ę nafty kaukazkiej, — a jeden 
z deputow anych  Izby francuskiej dru k ow ał 
naw et w  ..Journal de P ologn e“ artykuł w  tej 
sprawie, podnosząc m yśl, aby zagraniczni 
w łaściciele  pól naftow ych  na Kaukazie w y 
stąpili w  Genui, zrzeszeni solidarnie, z żą
daniem  odszkodow an ia  lub zw rotu  w łasn o
ści. Z tą ak cyą  naftow ą w iązała się spraw a 
Gruzyi i innych  republik kaukazkich . które 
ośw iadcza ły  oddaw na sw ą gotow ość do u- 
szanow am a praw  k oncesyonaryuszy alian
ckich.

To też spraw a protestów  gruzińskich  w y 
płynęła  na konferencyi w łaśnie na falach 
nafty  — i dzięki sw em u zw iązkow i z nafta 
m iiła  i ona w iększo znaczenie, niż je j się 
pow szechnie przypisu je.

Cały zaś zatarg ostatni o uchylen ie się 
Francyi i Belgii od podpisania kontrm em o- 
ryałut a liantów  —  w y n ik i aw y naf-
tow( j. Zda je  się obecnie nie ulegać w ątp li
w ości, żt bolszew icy  zawarli już pccichu u- 
mowę z  Anglikami ł Helen dram i, przyzna
ją cą  irrl kon-cosye naftow e na terenach, k tó 
re UDrz dnio należały do Belgów . F ran cu 
zów  i innych . Stąd oburzanie Francyi i Bel
gii i stf d też unodowaść angielska w siosnn 
ku do bolszewików.

Nafty bow; em na świacie jest tak stosun
kow o niew iele, że o każde źródło toczy się 
zacięta walka. G łów nym i partneram i w  tej 
w alce są 2 trusty : angiclsko-holendersk ie  
Towarzystwo ..Royal D utsch“  i am erykań
skie ..Standard Oil Gomp. ". U zyskując kon- 
cesyę od bolszew ików . A n g lo -lio len d rzy  od
noszą w ielk i sukces. K onkurenci zaś i‘ch i  
przeciw nicy nie m ogą  na to Datrzeć oboję
tnie.

Stąd zaś w ynikn ie jeden skutek : zaostrza* 
ule się siancwiska Ameryki wobec bolsze
wików —  a u konkluzyi wzmocnionia pozy- 
cyij utrwalenie cpornej wcbsc bolszewików 
polityki Francuzów na konferencyi. dilckl 
cich: mu poparciu Ameryki.

I tak. jak  źród ła  nafty  w M ezopotam ii ©- 
dogra ły  i o d g r y w a j  do dziś o lbrzym ią rolę 
w podtrzym yw aniu przez ńnglię w ojny  w 

j M alej Azyi. — tak sam o nafta kaukazka jest 
materiałem, który mcźa rozpłomienić naj- 

1 ostrzejsze scysye w Genui, Istotnie - nafta 
! jest palnvm  i niebezpiecznym  m utoryałem  

na okręcie konferencyi genueńskiej.

■ a ftĄ -re fc , i r p t i a ,  <’

Umowa naftowa z Kosyą.
Wiedeń fPAT) ..Nouo Fro.c Presse1' dono

si i  Genui pod datą  d-go m aja : \W ostatnich 
(Inlarh m ów iono w Genui o układzie nafto
wym , który Gonio. Sbeil miała zawrzeć z de- 
iegac;* y rosyj ky. T»« a donieść ta zasiała za- 
p r z -• rm z* strony  a n ie ls k ie j  i rssy js ju e], 
zda*3 się jed rak że , że coś j st w  łem  rra w -ł ^  ̂ w w — v** t m * — *\ł *'*w ■-> j - -  —

 .---------—j-°~*— 1 i tly. albowiem w ,e.dcni roku zo.-zli go. kiedy
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Sir f l ę b y  t IJcTrwt ( z a w ie r a ł  w k S ad  t f o s p c d e i -  
esy m beizy A n T i;. a Ft syę, w ów czas nułko- 
w n i k  Ł o y l o .  a k o  p r z e d n a w  i c > l  S r  c l i  C o m p  
i R o y a l  D u t c h  C e m n -  w d r o ż y ł  r o k o w a n i a  w 
s p r a w i e  u z y s k a n i a  k o n c e s y j  n  *l’tov- e i .  R o k o  
w a n t a  te t o c z y ł y  r-'ę a ż  d o  c z a s u  k o n f z r e n -  
cyi w  C a n n e s .  P u ł k o w n i k  B o y l e  w i d z i a ł  s ię  
w  G e n u i  z  X r a . ? i n : m  i o ś w i a d c z y ł  m u .  ż e  r o 
k o w a n i a  m e  m o n a  b y ć  k o n t y n u o w a n e  o rzec l  
u k o ń c z e ń  L.n k c n t e r e n c y i  g e n u e ń s k i e j .  A  
w i ę c  d o t y c h c z a s o w e  r o k o w a n i a  n ie  d o p r o 
w a d z i ł y  d o  ż a d r r i r o  r e z u R a t u .  5raa  r> s i ę  j e d 
n a k ,  że  f n i  t y c z i i  In a  w  ł o n o  w  G e n u i  *  I r a *  
s l n a m  o lie rccsy a ch  n r ftcw y ch . Co p r a w d a ,  
s p r a w ę  tę  p o r u s z y ł a  osoba, k tóra  n i e  m i a ł a  
do t e g o  u r z ę d o w e g o  u p o w a ż n i e n i a  
— i —nr i o  t i inrawrm— n m - *"--------

Haiti mm otew i
Genuo, '.PAT; WBK. Dotychczas nierno żad

nych wiadomości o tero, czy Belgijczycy i Fran- 
j cuzi podpiszą memoryai, przypuszczają jednak 

że, żc Belgijczycy zwlekają tylko z powodu 10 - 
; kowań nRftswyeh 1 że jeszcze na czas przystą

pią do memoryału Komunikują daicj że w Pa. 
tylu osiągnięto w tej sprawie zupełne ycrczu. 
truenl* między Belgię a Fzancyą. Ma to wyn.kąo 
I  oświadczenia Rady ministrów, że hedzie po
stępowała solidarnie ' Belgią. Fr*ncya n e chce 
p ™ i  Bclgijczykaml wyrazić Swej zgedy aa me. 
mrryat i pragnie przeczekać na decyzye Belgów, 

i która ma rychło nastąpić,

N astępne posiedzenie ju tro  o godzinie 3-ej 
po południu. Na porządku d z ie ln y m  m ię
dzy innenri są sp raw y! pre kt o państw o
w ej służbie cywilno'-. wnib* -k r»agłv posła 
P.Ofteta o zakazie 'uczęszcza' ła do dom u gry 
w  Sopotach  dla urzędników , o ficerów  i żoł
nierzy w n iosek  posła  Z-am rsk.ipgo o upo^a- 
żeH u szkół ro ln iczych  i m irosek  klubu Ch. 
dem. o uposażeniu duchow i o ń-.f\va.

Genua. (AW). Radek ogłasza w germanofd- 
skim bolszewizującym „L‘Humanite“ artykuł, w 
któr"m  zaznacza, że Genua jest. obeciue widow
nią d e c y d u ją c e j  w a lk i  między p rz e d n ią  s tra żą  
r s w o lu c y l  ś w ia to w e j a światem kap t&Iistycz-
nym.

Jak odpowie Rosya?
Wiedeń (PAT). „A rbeiter Zeitung“  d-m osi 

X Genui pod datą 4 b. m., że jak  słychać, od-

pow iedź dclegacyi sow ieck iej na m em crya ł 
w ręczony Czicze.rinowi, spodziew ana ; esi z 
kom om tygodnia. W  kołach francuskich  
przypuszczają, że odpowiedź sowietów bę
dzie ł~ka, iż w najlepszym wypadku x cżna 
oczekiwać odroczenia konferenoyi. D clega- 
cya francusk a  nie w ierzy, aby R osya dała 
pozytyw ną odpow iedź. Do czasu nadejścia  
tej odpow iedzi nie będą się odbyw ały  po
siedzenia.

Czecho-Słowacya nie solidaryzuje się z Francyą

Sprawa Jaworzyny.
W a ista w a  (teł. wl.). Rada m inistrów  przed 

łoży ła  do 6-go czerw ca tc-rrr 'n rozstrzygnię
cia sporu o Jaw orzynę, w  bezpośrednich  ro- 
kow aniarh  m iedzy Polskr a Czp.<-hosłowa- 
cyę-

K o n w e a t  s e n io r ó w *
Warszawa (teł. wł-y Na piątek zw ołanym  

został Konwent sen iorów  dla ustalenia ka
lendarza prac se jm ow ych.____________________

O płacenie daniny*
Warszawa (teł- wł.). Z dniom  5 b m. w p m  

w adzone będą. w  życie, jak najostrzejsze śro
dki egzekucyjne przecin  ko opieszałym  płat
n i o m  daniny.

Praga (PAT. W BK ). „Czeskie S łow o" pi
sze: Czesko-słn w acka delegacya  w  kwes».yi 
m em oryalu  pod adresem  Rosyi nie mogła 
p ó jść  za przykładem  Francyi. Jakkolw iek  ’ 
CzecJioslow acya nie oLiecuje sobie w  e lk ich  
Sukcesów  gospod arczych  z r o z p o c z ę c i  sto- i

sunków z Rosyą, to jednak musi uregulo
wać swój stosunek do tego państwa z punk
tu widzenia ciasnych Interesów, które tym 
razem nic są  identyczne z tnlerc-sami fran
cuskimi.

Atcya rzącu przeciwKo drozyzmo.
Warszawa, (PAT). Mi niw er spraw wewnętrz

nych rozesłał do wszystkich wojewodów nastę
pujący okólnik w sprawi* zwalczania uiożyzny.
Okólr. k ton wzywa cio z<? stosowania jak na  ̂
energiczniejszych śioJkćw doraźnych przeciw, 
ko niepohamowanej chęci zysków zi strony 
n ienczćV ych spekulantów, oraz m kazujc nilne 
strzezen-ie granicy dla wstrzymania kontrabandy 
art, ku jw spor.yv?czyoh za gran cc kraju.

I U ,l  I

r a t  Pslski u  i m
Warszawa (tel. wł.). W edłu g  otrzym anych  

tu z Genui W iadom ości, na obiedzie, w yda
nym  przez m inistra Skirm untn na cześć u- 
czesm ik ów  konferencyi. L loyd Genrge był w 
hum orze doskonałym  i rozm aw iał ze Sklr- 
m untem  za pośredn ictw em  be.g lisk iego de
legata Jasp.ua- Łkirmunt wskazał na po
trzeby uregulowania granic wschodnich 
Polski, na co L loyd  George odpow iedział, że 
rozum ie to doskonale i uczyni w szystko, co 
leży  w jego  m ocy. aby życzeniom  Polski za- 
d o ćć  s.ę stało. S k :rm unt zaznaczył, że w e-

; diu- opinii społeczeństw a polsk iego o żad
nych  ustępstw ach  tery tor ia ln y ch  m rw y  
być nie m oże. W  tej sprawia Skirm unt tę a 
odby^ dłużseą konferencyę z L loydem  Geor- 

, gem- Nie jest rzeczą w ykluczony, że sprawa 
i haszy cb grarlc będzie rT  łv? na najblfż 

>zei& zebraniu Rody Najwyższej. Gdzie ta 
war,.da się odbędzie, u&tnfi śdroaum ienie się 

" Barthou z Poincarem . W  Każdym razie 
L loyd  George nalega, aby Ra. hi N ajwyższa 
zebrała się przed końeeati ió-łlfeirdnoyt genu
eńskiej.

G w a ł t y  s o w ie c k ie .
War&jawa tei. v,ł.,:. i-osei.sfwo polskie w 

M oskw ie złożyło w korniisoryacie ludowym 
spraw zagraniczni ch notę formalną w spra 
wia u e u w a u ł a  przez pr^iorunet 
a  j arm ii, z ko jriscrzfta  nr. czele, d v  ic n  o- 
b , w; tell jmjU-IućIi, Nota pr-t *luje przejfw 
pofrwałcąiBu granicy polrkiej przez -rmię 
sowi-ecką, oraz żąda rratycmiutitowego u- 
w >1 niania obu aresztowańvch : ukarania 
winnych.

Watunkiem —  podpisaniR traktatu przez Rotyę.
denna (PAT. W BK .). Ze źród ła  francuskie 

go donoszą : W  P aryżu  zebrała sie d iiś  przpd 
połu dn iem  w  m inisterstw ie spraw  zagraiii- 
czrych rada ministrów pad przewodnict
wem Poincarogo. O bradow ano nań paktem 
pokojowym, którego projekt został w ypra
cow any w  Genui i postanowiono przystąpić 
do togo układu p-ti wazunklom że prawa 
Prancyi. wynikające z układu wersalskiego* 
będą w y  raźnia uznane i zagwarantowaMO. 
l )e ’ egacya  francuska w Genui zaproponu je 
klika drcbnycu zmian. Rada m inistrów  po- 
s ttn ow iła  jednogłośnie, aby Fraccya przy
stąpiła do paktu pokojowego z teuz zastrze- 
ieniam, za także i żtcsya do m go przystąpi 
Rosya ma się zebowłązać do nięatakowanta 
s w a , c h  sąsiadów  na przeciąg lat lO-clu oraz

do iiznania a a  przeciąg 1=1 1 0 -clu granic, 
usta lonych  układem  w ersa lsk im , Którego
Hcmya nie podpisała. Także m a byc w pak 
cie w yraźnie zastrzeżone, żf nie miru sza on 
w niczcm  sankcyi, przysługujących  alian- 
t o u  w ed łu g  uk « d u  wer&alskie.cro- na w ypa
dek, gdyby  N iem cy nie w ypełn iły  sw'oicb zo 
bowiązań. Pakt pok ojow y  m a dalej w yraź
nie urnar* w ielk ie m iędzynarodow a um ow y, 
w ykiuiisająoe w szelk i pew ról na tron rodzi
ny H absburgów  a lbo  Hnhenz ilornów . Dalej 
nie pow in ien  układ pok o  ow y  sprzeciw iać 
się d e fin ‘ tyw nym  układom , które zostały 
zawarte przez pew ne m ocarstw a. -T>otyczy 
‘ o zarow no uk ładu  francusko-belgijsk ipgo, 
układu polsk o-francusk iego i ukłauu m ałej 
ententy.

Krytyka rządu w Sejmie.
Warszawa, (Tel. wł.). Dzisiejsze posiedzenie 

Sejmu uypc-iiiił dalszy ciąg debut.j oudżełowej. 
Poseł W tcs v.‘{. glos, i d-uzsze przemówienie, w 
którem zaatakował min. Łl chalsk eqo i min. 
Sk-rmnnta. S u nająć mowy posła Witosa, oa- 
nios-lo się jednak urażenie, że ten najwybitniej
szy klub w Se.n, * oćća  swe ę osy za votnm

ufności *1* gabinetu, aby nie powrKlotJhć Kzko- 
'lliwogo dla państwa przesilenia gahi-netowogo.

W arszaw a (tel. wł.:. N. . ; . - . i . - / .* r n  
dżeniu w dysku^yi ne:l e k s i ; oądu prze-

fy'.' :i s I. Vvoj.da- 
iczoA! dvl ku-tye od 

m awiali posłow ie Wic.j-s 
liński i D ubano - icz. p:
'''Trzono.

liosc jelgtjsKi w W arszanie.
Warszawa, T el. wiń. Ba«ivił w Warszawie Ed

ward Huysiiiiane. syn bj tego mm.stia belgij
skiego. znany prawnik i publicysta, który bar
dzo interesuje, się &pva.uami Poiski. Do Warsza
wy »yjtclia»» o n  bezposreJrio po widzemu się 
z min. Skłrmunjem w Bnżkaeli. aby osobiście 
»apoznać się ze śpoleeżieństwem połskiem i no- 
wemi varunkam ; polityirno-gc^podanzzemi. P. 
HuyąmJRsJ opuazc ając Warszawę, da L wyraa 
xia.jiepse.vm wrażeniom, jakie w yw ozi z Polski.

H ild  trancyi ma Aonktjiusyt 3 m a t .
Paryż (PAT. R avas). '/ okazyi św ięta na

rodow ego polsk iego odp raw ion o w  koście
le W niebow stąpien ia  uroczyste nabożeńst
wo, w  którein w zięli u d z :ał członkow ie po
selstwa polsk iego 1 konsulatu . Po południu  
urządzono w Sorbonie w spania ły  obchód 
staraniem  T ow arzystw a francusk o-polsk ie
go i Z jednoczen ia  w ielk ich  Zw iązk ów  fran
cuskich  „O drodzenia N arodow ego” . W  ob
chodzie w ziął udział przedstaw iciel Mille- 
randa, pułkow nik  v Uiard1 oraz przedstaw i
ciele m inisterstwa m arynarki i w ojny .

Na obchodzie postanow iono w ysłać  do Na 
czelnikŁ Państw a polskiego, P iłsudskiego, 
następujące i*ismo: Zebrani na obchodzie 
św ięta polskfagu przaRstawici^k) prezydenta 
i rządu irancnskiefio  zw raca ją  się no m ar
szałka F iłsu d sk ib io  z najgorętszem i życze
n iam i pom yśln ości i w ielkośoi P clsk l, ta k ' 
ściśle zw iązanej z w bdknścią  1'Tancyi. Na
stępnie senator Bourgeois m ów ił o znacze
niu k on stytu ryi ^-yo m aia____________________

HiiideiiDU 9 jBuzis d i  t*p!s w s n nn,
jherikn (A W ). Poci koruec m aja planow aną 

1 osi podróż Hindrnfmr-g.-ł do j>ru< w sch od 
niej.. P indęnin.Tg >: r»a odwm tizić Ol
sztyn. Mnlśjoęg i in n . N iewątpliw ie
podroż ta zosian i1* wsfayskaną fila celów  pro 
pagam iy ant; polskiej.



Numer 122 #.fSOTVTT"r* TT-r* a v- Str. 3

Odznaczeni orderem „Odrodzenia Falski".
Ostatni ,.M oni’ or Polski* 7. dnia 2 b. m. ogładza 

dekrety c  nadaniu odznak oBdcru „Odrodzeni,, 
P o lsk i'::

K iasy I: ks. arcyb. dr BHęzewskiemu, ks. arcyh 
Hryrnow eckiem u, ks. kard. R akow skiem u.

Kia 'y  II: Szyin tokcanzem u, pastorow i Bnrsche. 
rnu. rr ni.-ir. dr bodźce. ufż. 7. Jasińskiem u, Fe. 
K ow odw orsk emu, St. brzodntekiem u. dr J. \vy. 
łuckiem u. M. Zam oysk em u.

Klasy III midzy innym i: K. Bigo, dr F. B och 'ń - 
SKipinu. l-.d. bngnti, S*. Carowi, P. D rzew ieckiem u 
T. DziokońsRiem u. T. F ilipow iczow i, dr K. Gra; 
brw k <jnku, H. I.indcm u, Sit Przcździecki.••mu. cir So. 
koln i-k iom u, Al. Sine nowi. W ł. Sgytlzir, Vh ks. 
Skrzyńskiem u, WI, Soilanow t. Si. Sti.n.'szewskiem u. 
H. Stras^burgerr.gjj, [. W asilew ski *mu, I., Z ienko r- 
Sk emu.

K lasy IV-. Fr. tnuszow i. WI. Ekielsk' 'm u, Z. 
F rączkrw sk ifm u. d r  W ł. G odlew ski 'm ii, dr L ot. 
Wenherzowi, dr Stelanow . Basząwski-łinu, ks K 
M achayow i, dr A. M acieszy, dr H. Nusbamnowd, St.

Oi'r.’.udowli St. Sikorski*, nin inż. ZgSltówskiemu.
Klasy \ . K. Buzkowi, dr f_.■ c -1. wieżowi .A. IIo» 

low ce, di M. Paw lnskiei. r. Pogait.
Z listy w ojsko o ej
Klasy II: ks. ó .sk. W l. Bandurskiem u, ren. bron ’ 

K. Trzaska.DursUi&imi. ks. bisk. St. G allow i, Br. 
Gen\har7*' uskm inu. gi n.;Uor. St. H allerow i, gen., 
podpor. A. Kurzy osk iem u, gen.sppor. .1. Krzem .cń« 
skiem u. jniłk. M. k u k o lo w j, gen.spod por. M. Ku« 
lińskiem u. g* n .pncipor. S. Suszyńskiem u, gen.s 
podper. J. \A row y iiskiem u, e 'n-spoapor. dr Fr.
Zw irrzehow skiem u.

K 'asy IV: pułk J. B eckerow i, poapułk. H abi. 
ehtow i, podpulk. A. K ocow i, podpułk. W ł. Kryni* 
ck -m u , pułk. Cz M ączyńskiem u. ks. dziek. J. Pas 
naciowi, pułk. J. Bómlowti, pułk. J. Bybakow i, maj. 
B. Sikorskiem u, pułk. ar  Br. S ikorskiem u, pułk. 
J. Stacliiewiezov i, m aj. K. Świtnlskiem u pułk. 
W . Tokarzow i, maj. Br. W i Miszowi.

Klasy V: 'r f .  Dum am .wi ttirsOt). por. Fr K. Pus 
slow skicniu . oraz w ielu innym .

Koniec urzędu walki z lichwą.

rrcejseow ośriach  Ślą-kn uiernieckieą-o w y
syłaj ą

ANONIMOWE LISTY Z P O ł^ŚE K A M L  
w ten sposób starając się o b r o d z ić  Pola
kom życie na Śląsku ni miocki K i sy 'w o
dować ich da wyprowadź ria się z kraju.

G w ałty i terror m ein ieck i na Górnym Ślą
sku to rze« zy znane i dziś dla kn /.iego  w i
doczne. Mniej w idoczna o.-t to 1 a da ałal- 
neść ortjan izacyjaa „S sibstsch u tsu ". Istnie
ją , jak  już donosiły  tel . g r a m y  bardzo po
ważne poszlaki, że na lew ym  brzegu Odry. 
a w ięc w n iam icck icj części GOnego Kląska 
i woęńle w zdłuż gran icy  śh sklei gromadzi 
się nupowrót

ARM IA GENERAŁA HOEFEP.A.
tego sam ego k tóry  w roku ubiegłym  dowo
dził w ypraw ą niem iecką przeciw  pow stań
com  polskim . Znow uż m l:d z ież  n iem iecka 
z Bawaryi, Berlina, Hamburga i t. d., pod 
różnymi pszarami napływ a na Górny Śląsk, 
zasilając zastępy Seibst*chutzu. Kroni i a- 
m unic.yi N iem cy mają. pc 1 dostatkiem  jesz
cze z czasów  ostatni ego pow stania. O lbrzy
m i w ybuch  arsenału w G liw icach i zbrojne, 
na pady na w oisk o  francuskie i na P olaków  
sa tego dow odem . A leksy  P aięk .

Ck) .lak się dow iadujem y, GI. Urząd do wa’kj * 
hebwą 1 "rasie najbliższym będzie rUkwidowany.
Obecnie " T ■. ,1 n j.»u nwaśAny za jpd-n  7. depar. 
Lamentów min. spraw wewn.

\i< potrzeba dodaw ać, Z** lichwa, nip w iele sobie

dotąd rob ąca z w szelkich  władz, stw orzonych dla 
je j zw alczania, teraz rozpanoszy się do n ebyw ałych  
rozm iarów , skoro zniknie ostatni czynnik hamujący 
przynajm niej r’d czasu do czasu jej potw orne za. 
m achy na kieszenie konsum entów .

• N P lI fW M M *
JAK W  MEKSYKU GW AŁTY I MORDERSTWA NA PORZĄDKU DZIENNYM. —
*ROWOKACYE I TEROR. -  „SELBSTSCHUTZ" ORGAN IZUJE NOW Ą AFBU «

(Od kotesBondenta „G&ńca Krakowskiego’’).
K a to w ic e . 4 m aja. j bandy niem ieckie stosu ję  Jeszcze inną tak 

^Tie bez pew nej racyi
za granicą, stosunki na G órn;.m  Ślą 

Ze stosunkam i naprzykład w  M eksyku. 
S;;7'ię m orderstw a i grabieże —■ try u m fo v a -  

siTmejaizego nad słabszym  — należą do 
Zwykłego porządku rzeczy Niema praw ie 
dnia. żeby nie napadano i

MORDOWANO ZASŁUŻONYCH POLA
KÓW.

nie mowąr. ju t  wcale o  grabieżach  i napa
dach rabunkow ych  k t ó r e  w ogólp nie sch o
dzę 2 porządku dziennego.

Zaledw ie oddano aiemi ofiary ostatniego 
ohydnego zam achu n iem ieck iego o a  w o j
sko- francuskie w  G liw icach, jeszcze nie zam 
k oię to  aktów  nad podo*bną zbrodnią, którą 
ba k ilka  tygodni Drzedtem w ykonano rów 
nież w G liw icarh. barbarzyńcy niemieccy 
dzielę swoje ukoronowali morderstwem, po- 
Dołnionem na osobie znanego, zacnego i o- 
Rólnie naw t przez. N iem ców  łubianego le
karza polskiego, dre Styczyńskiego w Gliwi- 
cech.

W  czasie, gdy  z Gliw>c w yw ożono zw łoki 
Zamc.rdowanego dra ^ yezyń & k :ego do P o
znania gazie m ają  byu pogrzebane. N iem cy 
dokonali w  Bytom iu, ow ej drugie^ siedzibie 
Orgeschu n i°m ieck iego, row egn  m ordu  po
lity czn e g o . W  pociąga, za Małego dnia i to 
ba stacyi, w chwili, fld? pociąg jeszcze nie 
hyl m szył z miejsca,

W YSTRZAŁEM  Z REWOLWERU  
Namordowano również zasłużonego Polaki, 
sierżanta policy i plebiscytow ej, N ow aka 
który w czasie ostatniegó pow stania był do 
w ódcą  m ałego oddziału. Morderca, jak zwy
kle, uszedł niepoznany-.

P rzypuszczalnego morderoę A p. Ara Sty
czyńskiego, który  zaraz po dokonaniu  zb ro 
dni przybył na tygodniow y urlop do P szczy
ny. aresztow ała p szczy ń sk a  straż gm inna 1 
osadziła w jednej cali obok odwachu. Aresz- 
tant nazajutrz odw ieziony m iał byó do Gli
w ic i sk on fron tow an y  z gosP ^ .y p ią  zam or
dow anego lekarza, czego ooawia.iąc się,

ORGESCEOWCY W  NOCY NAPADLI 
dwukrotnie na odwach straży gminnej.

W  ciągu w alki strzelali, w idocznie przez 
pom yłkę i ciem ności, zrtniast do lokalu  
straży, do tuż obok z n a jd u ją ce j iię  eeli are-
<ztanta i jedna z kul polożila trup>m do
mniemanego mordercę. Mrża też zaetizela- 
no go naumyślnie, aby zam knąć u s t i  n iem i
ł e m u  św iadkow i zbrodni orgeschow ych .

Obok tego rodza ju  krw aw ych  gw ałtów

porów nyw uje się 1 tykę terroru. Do pow ażniejszych  obyw ateli
polskich w Gliwicach- B ytom iu  i w  innych

Napad rabunkowy.
(z. o.) W nocy a dnia 17 na 18 kwietnia b. r. 

napadło dwóch opryszków na spokojnie wraca
jąc "igu z Biczyc niem. koło Nowego Łącza nieja- 
KiCbO Jana Stawiarskiego, robotnika kolejowe
go

Jeden z niich uderzył napadniętego twardem 
narzędziem w tlowę, skutkiem czego tenże st1̂ -  
cił przytomność i npadi. Wówc as sprawcy n a , 
d l i  dę na swa ofiarę, rabując około 10 tysięcy 
n u t i ,  portfel i papiery.

Dzięki energii przodowm ka policyi panj^w. 
Xana Jaśkowa, który wpadł na trop opry
szków. aresztowano Pawia Smagę i Michała Ni«- 
cia z Biczyc 'niemieckich.

Obaj poc ągnięci zostaną do odpowiedzialno
ści kamo-sędowej.

U l i  W  2 Palet di t a i » .
Gwałty bolszewickie na ludności polskiej nie ustalą.

Ridnyj Kraj" dowiaduje się od r^patryantów 
prjyhy.ych z Kamieńca o szczegółach męczeń. 
sk ej śmierci arest itowanych p*rzez bolszewików
żony i siostry adw. Werz.jkowskiego, obywaitela

poiaklego. Obie kobiety, po n ie s ły c h a n y c h  z n ę .  
cantach się nad niemi tłóciu  ba gn eW m *, zo s ta 
ły  r o z i u ł f a n f  przez czeirwonych zbirów.

Ludożercy na Krymie.
Straszne wyDadki ludcżerstwa na Ukrainie s^wieckie^ —  Tatarzy ludożer- 
c&mi. —  i7 ciał zasolonych. —  Post&w śmierci między dz.ećmi. —

BarParzyhstwo bolszewickie.
Do K onstantynopola nadszedł tym i dniam i list 

z Teodozyi na Krym ie, który w  ten sposób opisuje 
grozą przejm ujące stosunki g łodow e w  tej części 
Ukrainy sow ieck iej:

Za ludoierstwo stosowana jest kara śmierci, ale 
bezskuteczni* P odczas sp r iw y  sądo -ej ludożercy, 
tatara w yszło na jaw , że w Karasubazarzo jest 

CA ŁY SKŁAD TRUPÓW.
Znaleziono w m ieszkaniu pods^dnego 17 etat

cbiopAv zamordowanych l zasolonych przez tatara
Na ulicach Teodozyi leżę nago, przykryte tylko 

papierom, dzieci i
WYJĄ WPROST Z GŁODU.

Ze szpitalika dziecięcego w ynoszą po 20—00 diio- 
tf dzienni*.

W porcie, gdz e wyładowywane są parowce ame> 
rykańskie, czeklści zastrzelili < chłopców, zbierają, 
cycta ziarrka kukurydzy.

Tajemnice wojskowe i pieniądze skarbowe.
DOKUMENT! MOBILIZACYJNE W  PALCIE I MILIONY W  BIURKU. -  KARYGODNA LEK-

KOMYŚLNOŚÓ.
Parę <łni temiu doniosły gazety warszawskie,, 

że pode ns kradzieży popełnionej w mieszkaniu 
jedr 'go z oficerów, nkrajz ono z palta jogo kil
ka ważnych tajnych dokumentów wojskowych.

W  końcu zeszłego tygodnia zinari nagle szef 
remo-ntu koni D. O. Ii. podpukown.k E. Arnold 
Wskutek jego śmierci tharb pon*óoł stratę 3-ch 
n runów marek, które zmarły miał pTZj' sobie i 
podczas zamieszania po jego śmierci pieniądza

to ktoft nkt&dl W  szufladzie bluzka znaleziono 
8 milionów marek gotówki.

Dwa ostatnie wypadki stwierdzają jak nierai 
wojiskcwi stojący na odpowiedzialnych stanowi
skach są lekkomyślni.

Jeden z oficerów preoehowuje tajne dokumen
ty w palcie, inny mów trzyma 11 milionów ma
rek rządowych pieniędzy w prywatnem ® *B - 
kanln.

Straszny wypadek w pociągu pod Sosnowcem
(__) Onegdaj o  godz. 2 popol. podczas krz>Zowa.

nm  się pociągów  osobow ycn  pod Sosnowcem , otw o. 
rzyly się drzu i w jednym  z w agonów  <i klasy, skut* 
kiern czego wypadło z przeJzia'u i pasażerów.

Jedn* mu z pa^aż.-rów Ickow i Sztu jn .cow i z So» . 
STioi\ca ksla cdcięły obydwie nogi, ranny vkrótco |

zm arł. Drugi pasażer W ładysław  Zim ny uległ rów* 
nież obcięciu nóg.

Pozostali dw aj, żołn ierz i izraelita odnieśli tak 
ciężkie obrażania, że są niep-zyicmni i nie mogą 
odpowiadać na pytania.
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ii!
5am obó'cza śm .erć księżnej Ypsilanti.

(I.) Przed kilku dni.-tmi zmarła w swym ma
jątku zienigŁim w Siyryi żona k lę c ia  Teodora 
Yps.lanti. Byia ona córką właściciela kamienicy 
w Sz-Glusk Kt pv i cha. i w pierw fczeir m ażeń- 
stwie żoną barona W,;lly Iichnera. Z nr.na w 
tieerck.ch kolacji sromowych pre wadziła w cza
sie wojny Dom ozdrowieńców w Spillern.

Gdy tylko rozco la się w.t-ść o śnńerci księ
żnej Ypsilanii, natychmiast rozgłoszono poglo. 
akę, iż

POPEŁNIŁA ONA SAMOBÓJSTWO.
A m.nio, ze wieści tej zaprzeczyiy .blisko zmar

łej siejące osoby, pogo&ka ta potwierdza się 
obecnie. P-sma budapeszteńskie donoszą, że 

nieilylko wieść o samobójstwie jesi piaw dziya, 
leoz że z p&zos.aw.onych przez zfljaiłą listów 
łatwo można wywnioskować pu yczin ę  tragi
cznego końca księżnej Ypsilanti,

W  czas,e wojny św atewej księżna brała ży
wy udział w wypadkach, rozgrywających się w

I „C h ociaż  jestem  protestantem  m am  kult
j Kia teo o  śyi-lętejjo".

Aa.iprzykr‘ze.j=7vm  jest tekt, że w ielki 
kom pozytor zdaje sio coraz bardziej znie
chęcać do m uzyki. W  dzą.' załrw ażaiącą  
.neurasiouię Perocsispo. rc dżina chce po w y
siać koniecznie na k;vrf>*.-yę do ń :dn j {o  z sa- 
ys tory ów  szw u ca rsk i cii, czem u Ferosi je- 
d n ck  sprzeciw ia sH  w  sposób bardzo stano- 
w c iy .

di® 1331111 dr Mim

ojczyźnie jej małżonka t. i. w Grec.yi. oboje  • 
byli oni

s t r o n n ik a m i ; k r ó l a  Ko n s t a n t y n a  f
i  rozwijali energeznę propagandy w mterad.e > 
p o w ro tu  n a  tron m j n a r c h y  g r e c k ie g o . G d y  Y e -  
nizeios objął ster rzędów książę Ypsitai^j o . ,
stał uwięziony i pozostawał w więź cniu aż do j li ckoćcacb MJisb.a Mazow.sckicgo - d pc - -nago 
powrotu Koastantyna do Aten,

Po aresztowaniu męża, księżna wysiedlona z 
Grecyi, wyjechała do Austryj. Cierpiata ona 
dotkliwie naa rozłąką z mężem dc k tó r e g o  by
ła gorąco przywiązana r niej. dnuKro.nie o- 
świaidc;ala sw\m znajomym, że

NIE MOŻE ŻTĆ BEZ MP*A.
Pr^oó A w da/neui rozchorowała się poważnie, 

pr/.fcd paru zaś dniami postanów ła przerwać 
pen rao swego ciężkiego życia i w tym celu otru
ła się weronalem.

i urn
«#■

i Ę ■ Pt
R elig i ny obłąd kompozytora ks. P e fb s l.

(10 Zneny w  całym  św iecie  muzycznym  
koth pozy tor reL fiu iy , d y iyg . nt sławrfei ka
p licy  Sykstynskie., w  Rzym ie, m istrz ks Pe- 
rosi. p izsbh ch zi na protestantyzmI Oto w ia 
dom ość, k tóra porusza obecn ie o o  żyw ego 
w szystk ie  um ysły Rzym u, a naw et ca łych  
W łoch . W  k olach  w atykańsk ich  twierdzą, 
źe i& decyzya m istrza P troai spow odow ana 
jest Jedyni,) przejściowym kryzysem ner
wowym, który  w ostatnich  czasa.cn przybrał 
u n iego szczególn ie  ostrą lor mą, P rzyjacie le  ! 
P erosiego  utrzym ują , iż w  uuiyslo s o n p o -  j 
zytora  od daw na już zaszły jak ieś n iepoko
ją ce  zmiar.y. P oczątk i tego z jaw isk a  datu ją  ' 
się jeszcza z przed lat p ię t n a s t u . Perosi za
czął m ieć w ów czas

DIANIE PR ZĘ ŚL  \DOW rZ Ą ,

Przed nlertawnem m istrz Perori dyrygo
w ał m szą św. ku czci św. Franciszka. Zapro- 
fc-enie na tę uroczystość przy ją ł słow am i:

, czasu dokonywano stale kradzieży kcui. W łościan ie  
byli w prost zrozpaczeni pow tarrajątem i s i-  kradzież 
żand.

■ Jakoż d o w :e d z 'e ‘ i się, że w nory  dr, 20 z tu. m a 
hyc dokonana k~adziei konia wo wsi C -ari.ej, gm. 

j Ładzyń, nic w iedziano tylko, u którego z gospoda . 
{ rzy. Postanowiono tedy czuwać we wszystkich 
| stajniach całej wai.
I I w istocie w godzinach nocnych d o  stajni gtw 

spodarza Piekarskiego

I DO£ TAŁ SIĘ ZLOEZIEi
I już schwycił za uzdę, celem  w yprow adzen ia  kon'a

i ze 6tajci gdy na grzbiet skoczył to u zięć jospeda- 
rza, Bartnicki i wszczął ais m, na który zbiegli sńę 
ukryn chłopi.

OKŁADANO ZŁODZIEJA KŁONICAMI
tak długo, aż życia zakoćbzył.

Okazało s ę, iż był to znany oddown- złcóiMf 
z pow. radzymińbkicgo >tan.óław  Hyn ew słu, nie. 
jednokrotn ie  karany za kradzież,

Bogaty znachor na S te r-m  Mieści®. —  Wizyta u „lekarza". —  ńlaoad 
rabunkowy. —  Pized sąc^m  doraźnym. —  D ó b tj c oc a z  dobrym  wzrokiem.

Wyrok.

że ściga go stale pclicya Aby ujść przed 
sw ym i rzekom ym i prześladowcy-Uu, przy
ją ł on  w ów czas zaproszenie pew nej polskiej 
rodziny , u k tórej spędził cały rok w pobliżn  
Częste chowy. Po p .wiacia z Polski rdawal 
się być ul^czunym i z zapałem  zabrał się do 
pracy  tw órczej na polu m uzyki.

W  roku  Iti 11 kupił Perosi w illę obok Flo- 
ren cyi w ycofa ł się zupełnie z życia  św iato
w ego, zapuścił d ługą brodę i

W IoD Ł  ŻYW OT PUSTELNIKA
Ż y w ił się jedyn ie  jarzynam i i ow ocam i 

które sam  w yh odow ał w sw ym  ogródku. P o  
pew nym  jednak  czasie pow rócił znowu do 
Rzym u, lecz tam  ogarnęia go fala zwątpi3ń 
ren g ijn ych . L częszcza jąo pilnie na nabożeń
stwu, niz chciał jeb  nam sam odprawiać m szy 
świętej.

C.ężicim ciosem  była  dla ks. P erosiego w  
rok u  l lJU  śm ierć papieża P iusa h -go, Który 
b y ł jego  gorącym  zw olennik iem  i podn iecał 
g o  zawsze w .;ego dzia ła lności m uzycznej.
W krótce potem  ogarnęła  ks. Pei*osiego no
wa mania: eto zapragnął wyzbyó mą u g l t  
wszeikacgo m.ema i

W  UBÓSTWIE.
W  Trastevere wywołał on pown&oo razu 

formalna zbiegowiska uliczne, gdy zaczął 
masowo rozuawaó na ulicy przechodniom
banknaty pięcie i dziS& ęeiiT* m e. Tłum  u- 
liczny zaczął w ów czas tak gwałtownie na
gabyw ać kapłana, iż jeden  z przechodzą
cych  k ^ ęży  m usiał g o  zabrać do powozu.

P óźuiej zaczeiy  się znow  inne m anie prze
śladow cze. Perisi nie mógł zrieść blasku 
światta i otaczał s b sztucznym mzoluam.
Pot=m znuw rzucił się gorączk ow o do stu- 
u yow an .a  obcych  język ów  i w krótce też ♦ 
n au czy ł się języka  rosy jsk iego  i arabskiego. [
W  k ońcu  opanow ała  go mania iczczytywa- : 
nia Saę w Hśm ia Św iętem  t w dziajach re- I 
fermauji. 1 w tern szukać, zdaje s ię , naiezy 
nagłej oecyzy i

PRŻnJiitŁJlA N A PRO TE STA N TY ZM .
M imo. że Perosi pracu je obecnie nad mu

zyką dla kościoła  protestanckiego, lest on 
w dalszym c^ągu dyrygentem chóru kaplicy 
Sykstyńskioj. tw ierdząc, że „papież wie o
icm, iż jrslom protesianicm i zezwala m in a j T^kA Ji;cc s il o n ą  Z/iDała  
to “  W CP.OW"

Na łaWie ostartnnych ptjtad sądem doraźnym w
Warsrawie zasiadł onegettj w to.varzy,3twie zwyl.les 
go prz**tepey»bajidyty, fcyhr podkomisarz I okręgu

yPolicyi w WilD:e, csKftrżony o napad rabunkowy.
Historya na padu przodstawda się dcśó prymity; 

f wilie:
Na Starem Mieście mieszka k.-au iec Borkowski, 

ktery jcanocześn e trudnił się znachorstw'em. Mię» 
dzy Jego pooyenfami był niejaki Stefan Regułło, 
podkomiserz policji w Wilnie.

> W rrarcu b. r. Begułło przyjechał r. Wilna na 
stały pebyt do Warszawy , prawie c« dziennie od, 
wwain) BujcowsŁlego, uskarżając się ca bó] oczu. 

i Rozmawiając % swoim „dok oreio", pacycnt w ypy . 
ty*ą] go często, jakie m i dochody I czy zdołał ze 
znachorstw* duży jut ątożye majątek

W połowie marca przyszedł Hegułio w towarrj 
‘ d h Arb jokłchl osobników <1o młcsrkams Bo-, 

kOwsktegn. W tym czswie opro-z Borkowskiego była 
w mcezkeniu jeszcze ciotka jego Kurowska, bie, 
demdzieżięnoletnia staruszka.

Pierw*z> wszedł do pekoiu ordynacyjnego Reguh 
ło dwaj pacjenci czekali na swą k->Jej. Gdy tylke 
Rf gułło siadł na krz?ś>, a jmacf or w z ą ł m» ina» 
sowac powiekę, dwaj j s e jr u i  mj ad'J do aokofu 
ordyaacylaogo i

OlIPŻ AC REWOLWERAMI 
kazali Ipoduładó Borkowskiemu i Reonlle Tece do 
góry. Następnie sznurami skrępowali BorkowsJ.ięs 
go i Regułłą, poczom poczęli plądrować mioszkanie 
Borkowski adolal jut^ak uwolnić »!ę z więzów 
i wybiwszy okno zaalarmował krzakiem mfesskaA. 
06w domu. Kurowską, która nadbieg* , bandyci sta, 
rozyąuwałi. K*edy ^dnak zbiegło się więcej lokato, 
rów, bąudycj

RZUCILI SIE DO UCIECZKI 
w czasie Której zdołano jednak sohwyisć Jedne- *, 
r aiek. DsfsngaUkUgo, drugi zaś Hwolisz, ucśekł.

Regulło uciec ule niógł bo był skrępowany, n  
atracnu Jednak ze go schwytają stracił przyttw 
mnose.

Obecnio Regułło i Domagalski o^narżeni o -liro* 
dmę rabunku, zasiedl- przed sgcfęm doraźnym.

Rogułlo twierdził, że nie ndal zam iaru dokonać 
rabunku, a jedynie małego szantażu.

Oto miał on zarniar poddać się zabiegowi lekar* 
sk’ emu, w czasie zabteg-j zaś mieli Domsytilski i 
Hwalicz p zedstawić sią Boikowskiemu Jako ftgen* 
cl policyjni i pozorniu pnyares«tt>wać go za uiti 
legalne leczenie Później

Z ł  ZNACZNĄ KW OTA MIELI GC WYPUŚCIĆ,
Sprawą jńdnak, wbrew jego woli, Rwobsi tak 

p&kierowal, .w zamiar szantażu przemienił się w 
rabunek. Oskarżony tłomaczy, że aoss ał związany 
przez ilwolUza i DomsgaJskicgo siłą, ze stawiał 
im opór n:e chcąc dopuścić do obrabowania Roi. 
kowskiego.

Jeszcze bardziej mętnie usprawiedliwiał się D<w 
magaiski, całę winę zwalając na nieobecnego 
Hwolisza. poczom zamias’  dowodzić swa) bozwliŁ 
naści, plakat.

Nw brak było i komicznych momentów podczas 
rozprawy.

fąd p“zesbichiwa1 jako Świadka ciotkę Borków* 
skiego, Kurowską, staruszkę, która mocno nie do. 
widza.. Kurowska prawdopodobnie wynozem pizu  
siostrzeńca, recytowała na pamięć przed sadem 
szczegóły napędu, Kiedy zaś sąd kazał staruszce, 
chcąc się unenuić o jej krótkim wzroku wskazać, 
który z oskarżon ych  jest Rjgułło, a który’ Ucmasjał, 
ski. staruszka

WSKAZAŁA NA OBROŃCÓW.
Po dwugodzinnej naradzie Sąd skazał objdwri 

oskarżonych na pozbawienie praw stanu i na karę
beztermlnnwaga oieżkiegc w itdn ia .

U s l ł o w a n e  m ę ż o b ó j s t w o .
|L) Przy uł, Zamenhoffa w Łodzi młeszkał Józei i Na. krzyki rannego s^siedzi zaalarmowali 

z żoną Fran?is?.ką. Pewnego rn.zu żr»s j towie, które opatrzyło Jaronowskiegoj Jaronow ski
na jegr# dow iedziała  się, że m ąż je j ma kochanką 

j Stefanię ip sz i zen ką, ram. w tym że dom u.
Od tego czasu pożycie m a łłe ń + J o  znacznie się

pogorszyło, ż.ona cinglr wym ewinta m ężow i złam i 
: n ic wiary m ałżeńskiej, i oto oncgUaj «  p*xlainin. s 
| rano, gdy Józef Jaronuw Joicł >• ,■ v. W żkf.
| ż o n a ' jego  Frar*ci-zku wzląh* icp orek  i

i - /■'. X v

zaaresztow ała Franciszkę J,

po go.
zaś poheya

M n  ipzii i imtrne
(1.) W stanie Njv. jersey w Starach Zjedrio- 

l .ui ch znuiiij kilka 6sól- nu n ie■ tiaiiy 'ntęd 
(‘j-.óniauę śpiączJci. Ghornbn ta objo '  ia -ię pa- 
-uliżóin powiek, kluroeo lekowo «i;o u nic ją  so
bie wytlonniczyu.
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W IELKIE u R A D ZIE ŻE . — PO DEJRZAN E 3 KSIĄŻECZKI. -  RADOSN Y POCZĄTEK.

A SMUTNY KONIEC.
(Koresoonaencqo. unośna .Gońca Krakomkteno")

Księżniczka spekulantka.

LU

(z. <0 Z końcem .stycznia i początkiem lutego 
b. t. nir^na-ni ‘•'pjawcy włamali si<j do wnętrza 
składu narzędzi w lokalu harci rskim, nueszczą- 
cym się w T w . g: rrin Sokół w Nowym Są<*2U, 
przyczem skradli pr ‘Zdmioty łącznej wartości 
oktdc pól miliona marek. Równocześnie okra- 

ziono bibliotekę orri7 mstrumenta muzyczne 
będące własnością Sokola.

fe1 to zł wro pdćzą tik o w o, prowad zone prze;- oks- 
rozynurę śledczą, pomimo wielkie] orgii, aj* 
dało pozytywnego rezultatu. Dopiero niedawno 
udało się nolicyi państwowej przypadkowo 
wypaść na tro-p sprytnie ukrywających się dotąd 
sprawców kradzieży.

Zarządzona w toku dochoazeń rewiry a n • !- 
na soUcyt. not. Tańcu*** K., przeprowadzona 
przez Lrz eksp. śledczej, naprowadziła na ślad 
spółki włamywaczy'. znrneffomo bowiem w wa
lizie trzy książeczki pocbodzicn z k < d -!# y  w 
koiocmizie harcerskiej.

Ponieważ K. ni" móyn wyjaśnił skąd się 
waięły w jego mieszkaniu cwe k9’ ązec2ki, oraz 
wziąty w krzyżowy ogień pytnó, zmuszony był

wkońcu wydać kilku uczestników. weględnie 
tych. którym spr :odat okradzione pi a* linio ty.

Rewizya przedsięw. z. 'ia vv domach intereso
wanych, wydala obUte n iz jl t . i t ] ,  mianowicie 
zmaiłzrfono około 40,0 książeezeik z biblioteki, na
mioty sikautuwskic. instrumenta muzyczno i 
ezoreg innych pn/odmiotów. Pizy tej sfrosobmo- 
ści nairaflono na szereg rzeery skradzionych 
przedtem na azkode Dawiloiru ki lejowego w No
wym Sączu.

Tadeusz K. jest uczniem hutrolig? toi-skim, Uri 
17 na praktyce u niejakiego Piotn. Kaszyńskie
go, który zamiast wyuczyć go uczciwego rze- 
miofła,

NAMAWIAŁ CHŁOPca DO KHADZIEŻt,
potem zaś nabył u mego przedmioty okradzione

Tak ucznia, Jak l m ahita przymknięto w a~ 
joszcie. sprawę za - oddano prokuratory* do wła
ściwego ukarania.

Przedmioty pochodzące z kradzieży oddano 
a powiatem to w. Sokół i skautom, .i-esere zaf
dcwączono do aktów sądowych

„Kochająca" żona —  trucicielką i złodziejką.
PCD U ,A  M ĘŻOW I z a t r u t a  K A W E , FOCZEM Z PIENIADZMJ I KOCHANKIEM

UCIEKŁA.
Niejaka Antomra Macrkewska w Łodzi repołw, 

ary męża zatruta kawę, skoro trn szidł do roboty, 
zabrała schowano 200.000 mk. gotówka oraz rożnych 
rzeczy na sumę i>ół miliona marek i wraz z 12. 
letnia córka i niejakim Dziend»ilevv«kim zm>g?a

Jan Maerkowskł, któremu trucizna w kawie nie 
wyrządziła większej szkody no pMvroci» do domu, 
u rzał spustoszeń'" mieszkania orzez .,kocbnięcą“ 
żonę i zam eldow ał o pow yższym  pokosi, która 
wszczęta pościg  za fruciciM kę.

Oblężenie bandyty na strychu.
niedzielę polieya łó&sl.a otrzymała wiado- 

-̂'ość, iiż u gajowego N ledzwi eck i ogo. zacv*.,i-
Ifeego -w louie przy wri O cyuanów.

UKRYWA SIE TRZECH BANDYTÓW.
5 funkcyonaryueztów policyi udało się na 

wskazane miejśce w cełu u.tecia ..ptaszków** — 
U Niedzielskiego zastali oni jednego tylno po
dejrzanego osobnika, który na widok podb yi 
akryl Mą na etryehu 1

Z DOBYTYM REWOLWERET B KONli, 
DOSTĘPU.

Trty godziny trwaiy układy" * bandytą, w
ciągu tego czasu polieya otoczyła dom promiią"

podejść ^a#«wykeiflmvu-neg.i o p ip ^ n . Oktate- 
fczn.e
POS TANOWIONO LW AU Ć JEDNA bC LM E
i pokrycie strychu cc v.’h?.zęc bandyta sortu* 
czyi aa ziemią 1 począł ucieknć w la*

Księżniczka flaA aebfnatą,
:l.) Niemiecka książnice* » WiodiuengTaeśr 

spekulowała na giełdzue i dorobi się t  tego po
wodu kilkaset milionów. Jak donoszą, pśsme 
niemieckie, mt ona uzyć tych pieniędzy na mnj-
jeniTiości życiowe.

ORGANIZATOR SZAJKI BANDYCKIEJ
ma dwie kryjówki: oa Pradze l prBy ul. Wenołej 

Wceor-jj rano furjccjonan usom w ydziahJ śłcri- 
c*ego otoczyli całą ptoeeyę. Lesko* rti v, matką

Polieya puściła się w pogoń za nim, a gdy nó bec czego ,wywKdow«y dali dwa slrraly 
| kilkakrotne wołania, w dalszym ciągu uciekS-h t w®f e n d s  I ronili po ntóazikogjlwwte w lewi

mieszkał na facyatee li -ar- pietra.
Na dobijanie się połicyi odyowledslano s

mieakanL kUkn W tW im .. Gdy po 45-minuto, 
weno o&remnem dobijaniu aę nie chciano wr* - 
ścić policyi, wtedy wyłamano ditewi i  pomocą 

| łomów. W  chwili wejścia policyi Laskowdkl, 
ukryty w skryW* pod ó^aną i

ZAKRYTY SŁOMĄ I BUTELKAMI
’ asJlowal ittoknąó, a nratępwie stawiał opót*. wo-
' l.ort --- * ~J -* — — Joli  ̂ Si||»

lewą iiOgę
polieya użyła broni, ptrzyczcrn bsnayta rtrrymał j • w lewą rękę.
dwie rany w plecy i wat *. f Kanittgo pod silną eskortą proewinek, pogoA-

l Gdy upadł, obezwładniono ao; znaleziono j wio do szpitala wie* ieruiego. Podczas rewixyi w 
j/rzy nim n-woly er i 14 nt.lx.ii. StwiccdJpono, i i  j macajkaniu LasikowstWiego cnaleziono 2 kufry 
zwie się or> Władysław I .w  iń?ki. PrzewiezJo- I nowych uhran i bielizny oraz skrzynkę z wyro- 
no go pod p*kon*!ą. do szpitala w Turku. j betni platerow m i. Są to lupy pochodzące r niż-

i - , -  —  i -------------  nych napadów bandyckich.
ijsekowakiemu 'rdTwodmonr

BRANIE UDZIAŁU W  DWÓCH NAPADACH
! RABUNKOWYCH’

na dom właściciela składu wedLn Jana 7iehń- 
skiego, na dom Kwiattkowslkiego pod Biełału^ni 

{ Niewątpliwie brai <n odsńął i w  « U i«  tu y r a
* nanaJenli

Mordercy dwóch policjantów schwytani.
Obława na bandyty w  WarszawtA.— Niebezpieczny herszt szajki aresztowany

(D c  *.iu tfn rr  tytutomtet).
(R) Dokonane prael niedaw nym  czo.«vtr. m or

derstw o dw ócb polieyantów. Szym ańskiego i  
Laskowskiego w pobliżu stacyi kolejowej w Mi
lanówku, o kturem risaliśmy orzeó kilku dnia
mi. zostało m czw;’kle szybko, dzięki energii po- 
Ucyi. wykryła. Komendanl policyi zarządził o- 
oławę na terenie pow. błońskiego. Polieya zbli
żyła się z kilku stron do .‘ -ktorowa, gdzie, we
dług poufnych wiadomości, w 1* ! Mą ukryi J«- 
d«u x morderców. W  pobliża sriacyi nooter'jnko 
wy (zauważył cziouneka, który

STARAŁ SIE UKRYĆ W  BUDYNKACH
STACYJNYCH.

Kowalczyk dał za n im  kilkt strzałów z karabi
nu ten jednak biegł dalej. W ówcza» p. Hoatr 
skoczył na koń i uznrejony w dubeltówkę za- 
otąpił bandycie drogę. K ow alczyk  do pędzli zbzo- 
dalar7c i schwytał go. Cały pościg trwał na 
rnzestrzeni conajmniej 3th k ilom etrów .

Schwytanego sprowadzono do kom enly poli- 
cvi w Gi*oazieku i poanano w nim

ODDAWNA POSZUKIWAŃ EGO PR£EZ
p o l ic y e  b a n d y t ę

Romana Chi ,mi oiaka lat 25. zumiem Katar,> w 
Warszawie, gdzie dokonał on ostatnio całego 
azeregn napadów.

ZiuHjjsi v, r> policyarttów. w Milanówku doko
nał w związku z projektowanym napnddn ban. 
dyckim. W pobliżu znajduje aię willa Pakuły, 
na którą właśni* bandyci zamierzali dokonać

napadu. Przechodzący poiicyanci spłoszyli ich i 
przypłacili to życiem, przve.zyninjąe się m im o- 
wolj do udaremnienia napadu.

W wjuiiku badania ustaiono, że drugi zfwbójca 
Mlrhal Laskowski

napadnoh 
Ujęty opreszók był

PRZYWÓDCA JEDNEJ f  SZAJEK
grasujących na prowincji w bliższych lub dal
szych m'e i ocowościach odoglych od Waraaaw.,

Tajemnicze zamordowanie ofiesra.
Lwów (teł. w ł.j. .Tak już onegdaj d m oslliś- 

my. popełndono w Gródka Jagialluńskim
m orderstw o na poruczn iku  Reichei*cie. Jak 
śledztw o w ykapało, dn ia  30 kw ietn ia  został 
/-apro.-^onym porucanik  Maryan Rtttchert, 
dow ódca  J-ej kom panii 3 batalionu 53 p. p., 
do zna jom ych  na, kolacyę- W  licznym  tow a
rzystw ie baw ion o się do późnego w ieczoru . 
Przed pó łn ocą  w yszedł poruczn ik  R eichert 
ze zn a jom ym i i j*azem skierow ali się do  re- 
staui-acyi- Z restauracyi wyszedł porucznik  
Reiclicrt o godzinie 1-ej w  nocy- reszta zaś 
tow arzystw a tam że pozostała. Przed o d e j
ściem  ośw iadczył, że idzie do koszar. W  20
m inut później zostało t o w  arzystw o w  restau
racyi zaalarmowiane. że porucznik  tloirhcrf 
został zam ordow any.

Cale to za jś^ c , jak  to 'o b e cn ie  w yszło  na 
iaw od b j ło się na tle miłosneń. Porucznik 
Reicbert sosLt,  zamordował v w  odległości

60 k rok ów  od  koszar Pewien żołnierz, p e ł
niący posterunek, zeosnał, że poru czn ik  Rei- 
cłiert pooszed ł do donr»,u. gdzie m ieszka r o 
dzina pew n ego nmtnJka i zap u k a ł W  domu 
tym  w szczął się hałas i po  chw ili usłysz;#! 
on  w ołanie poru czn ik a : W arta ! w arta !"
W tedy  żołnierze z w arty  pobiegli na m ie j
sce, skąd poch rdzii krzyk, lecz porucznika 
Rei* heru . -aialeźU ju ż  n ieżyw ego na sąsied- 
niein pn lw órzu . Stw ierdzono, że został pru t 
hity nożem  pod lawą łop a tk ą  x tyło- W id a  - 
z tego pchnięcia., żc ntond^rstwa dokonał 
człow iek , znajar.y się .a Swym zawiedzie. - 
M uierć nastąpił*- m om en ta łrie . Po f>rzepro< 
wndzeniiu śledztw a eresztow enn  dw óch  rze- 
ziin ftszków  z G ródk a  ; . iako
podcirzaoycb o popełnienie tógóz mor chu  ̂
■ ‘ wa.
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Muza z przedmieścia.
Kraków nie był n gdy  zbyt „muzykalnym", byl 

natomiast barazo silnie „muzykującym". Każde 
podwórze, każd f jadłodajnia i kawiarenka roz* 
brzmiewaia kakofonię najrozmaitszych instrumen* 
tów. W podwórzu katarynka, w kawiarni hanno* 
nia, na ulicy stepy dziad zawodzi pobożne i mniej 
poibożne pieśni —  na dobitek z otwartych okien 
dochodziły straszne egzeaucye fortepianowe pię* 
oiopalco”. ycn ćwiczeń Luetschga lub w najlepszym 
razie kaleczony walc strausowuti.

Policya położyła kres tej „muzykalności". Kata. 
rynki zostały specyalnym „edyktem44 wygnane raz 
na zawsze z obrębu miasta i tylko czasem jakieś 
niedobHki odzywały się jeszcze za logatksmi prze- 
dętym tonem polki „Rach*ciach*ciach“  łub odwie* 
cznej „Mandolimaty". Umilkły z czasem i harmo* 
nie i dziady żebrzące straciły wiele z inwencyi 
poety ckiej.

Ostatnimi bardami przedmieścia byli przed kilku 
łaty jeszcze słynna „Baśka zo Zwierzyńca" wyspie* 
wującą nad Wisłą, krakowiaki zdolne wywołać ru» 
mieniec nawet u starego polieyanta, i —  obecnie 
jeozcze muz; kujący na skrzypcach Treter.

Czajom jeszcze jak echo dawnych czasów zaleci 
gdzieś „wesoła, milutka — piosenka z ogródka" 
rzucona pi zez dziewczynę o tych ułanach, co szli 
drogą od miasteczka wzbudzając łzy kochanek przy 
rozstaniu.

Piosenka gminna anrdynarniala dziaaj, nie ma
już w ni°j ani naiwnej poezyi ani uczucia — śpię* 
wy apaszowskie nie przyjęły się w Krakowie i tył* 
ko jako brutalny produkt spaczonego smaku po* 
katują |ewzeze po trzeciorzędnych tinglach.

Muza przedmieścia uciekła od dzisiejszych ludzi 
zraził ją stuk t&bryk, ryki samochodów i łomot sa» 
molotów, dokoła których krążą przerażone ptaki, 
ą na propelerze śmierć kozły wy wraca. Krok.

Chwila bielica.
K ilt n u r z y k :

Piusa V.
Wschód słońca: 5*11 
Zachód słońca: 8 04 
Długość dnia: 14 53

TEATR Hf. J. SŁOWACH U-.U,
Piątek: „Ulica dziwna44.
Sobota: „Ulica dziana44.
Niedziela popoł: „Pan obrońca44.

Wieczór: „Ulica dziwna".
Poniedziałek popo.: „Dzieje salonu44.

Wieczór: „Horsztynski".
TEATR MIEJSKI OPERA 1 OPERETKA.

Wątek: „Amor w śniegu',4- .  i 
Sobota: „Urlop małżeński'4.
Niedziela popoł.: „Baron Kimmer.

TEATR „BAGATELA".
Piątek- „świderek44.
Sobota popoł.: „Dom osaczony (70 pv.it-. zniżono'- 

Wieczór: „Świderek". k
o p e r e t k a  „ k o r r r r

Piątek. Próba generalna.
Sobota: „Szał m iłości'. (Premiera*).
Niedzie'a popoł.: „Nitouche".

Wieczór: „Szał miłości'4.
Poniedziałek popoł.: „Taniec szczęścia44.

Wieczór: „Szai miłości".

bu trodkoia-emii oi I.
W pismach ukazała srę przód kilku dniami je* 

dnobrzmiąca wiadomość, że nocy z 3ń kwietnia na 
1 maja cofnięto w Polsce wszystkie zegary o go* 
dz.nę.

Jak się dowiadrijemy, nietylo cofnięto zegary 
ile który* z reporterów chcóał ssę zabawić w 
„prima aprilis", o cały miesiąc z&pozno. Nikt bo* 
wiem żadnego polecenia o cofaniu zegarów nie wy* 
dawał i nikomu do głowy nie przyszło czynić tę* 
go na własną rękę.

Dodać należy że komfeya sejmowa uchwaliła 
wprowadzić w Polsce czas środkowoeuropejski 
dopiera z dniem 1 czerwe« i wówczas zapewne u* 
każe się odpowiednie rarz tdzenie władz wyko. 
•nawczyrb.

Walka z bezrobociem #  Krakowie.
Posiedzenie komisyi wólki z bezrobociem —  Jak zatrudnić bezrobotnych

Najpilniejsze roboty publiczne.
W czora j w  biurze i pod  przew odnictw em  1 szczególności na pożyczki dla większych 

w o jew od y  dra G ałeckiego zebrała się korni- ‘ miast w calem państwie, pragnących prowa 
sya  w alki z bezrobociem , w której w zięli u - . daić roboty publiczne.
dział przedstaw iciele resortów  pracy i op ie- < p 0 ustaleniu stanu bezrobocia, nie tn iud- 
k’ społecznej, przem ysłu i handlu  robót pu- - stawiaj nesnc się zresztą qvoźnie w obręnle
blicznych, kolei żelaznych, reprezentant pre
z y d iu m  m. K rakow a, wkaprezyrlont. feare. 
przedstaw iciele Izby handlow ej i  Zw iązków  
zaw odow ych .

P rzedm iotem  dysk usyi b y ło  wskazanie 
najwięcej celowych robót publicznych dla 
zajęcia bezrobotnych i utrzymania w ruchu 
istniejących warsztatów pracy, oraz raeyo- 
nalne zatrudnienie pracujących w nich ro
botników, a to w  zw iązku z kredytem  jedne
g o  m iliarda m arek, w y jedn an ego dodatko- 
./o  przez m inisterstw o prary  i op iek i spo
łecznej na ożyw ienie akeyi budow lanej, a w

stawiającego sią zresztą groźnie w obrębie 
województwa krakowskiego, a w yw ołanego 
ch w ilow ym  zastojem  budow lanym , om ów io  
no szczegółow o spraw ę częściow ego zw alnia 
nia robotn ików  salinarnych  w  W ieliczce  i 
Bochni, oraz rzekom ego ograniczenia  pro- 
dukeyi w hucie żelaza w W ę g ie rsk ie j Górce- 

J a to  najp iln iejsze roboty publiczne w Kra 
kowie w skazano: zabezpieczenie miasta
pized powodzią, budowę Akademii górni
czej, Izby skarbowej, budynków na pomie
szczenie urzędów, mieszczących się chwilo
wo w zakładach dobroczynnych, oraz dal
szą budowę sądu w Tarnowie.

Pracownicy państwowi wobec drożyzny.
Wiec w  sałi Sokoła. —  Pracownicy żądają zabezpieczenia ich przsó

drożyzną.
Dnia 30 kwtahra b. r. odbył się w Krakowie 

w sali Sokola wiec pracowników państwowych 
zwołany przez Komisyę Porozumiewawczą Zw 
Zaw. prac. państw. w Krakowie (dawny Komi
tet Wykonawczy) w sprawie obecnego położenia 
pracowników państwowych i rewizyi uposażę, 
nia. Przewodniczył na wiecu kol. Nowak, pre
zes Związku Poisk. Nauczycielstwa szkot povsz., 
a zarazem przewodniczący Komisyi Porozumie
wawczej, który w rzeczowym obszernym ref nr a- 3 
cie ujął dotychczasowe zabiegi Centralnej Ko
ra’ syi Porozum. Zw. Zew. prac. państw, u Rzą
du o egzysttncvę szerokich mae pracowników 
państw owych, jak również przedstawił ooecne 
położenie tychże, przycaem porównywaj wzrost 
iTożyzny do p.acy.

W  dy&kusyi wypowiadało się wiele mówców 
jw  do ogólnych  kateporyi pracow ników  pań
stwowych, przedstawiając nędzam położeń [c 
tychże, jak również bagatelizowanie przez Rząd 
najżywotniejszych postulatów ogółu pracowni- I

ków państwowych. Szczególniej z rozczarowa
niem wypowiadano się przeciwko p, Michalskie
mu. Sekreta*z Komisyi Kol. Bator, prac. kolej, 
zakończył wywody poszczególnych mówców 
gorącym apelem do zebranych, wzywając ich do 
solidarności i organ;, acyi jako jedynej drogi, 
j o  której krocząc mogą pracownicy państwowi 
ostatecznie wywalczyć sonie znośne warunki 
bytu.

Na po mienionym wiecu uchwalono rezolncyę 
protestującą przeciwko lekceważeniu przez 
Rząd najżywotriejiszych interesów pracowników 
państw., oraz .zażądano wypłacenia w miesiącu 
maiu dodatku w w yn kofet 121 proc. poborów 
wypłaconych w dniu 1 kwietnia 1922 i „  aby u- 
możńwłć tymże przetrwanie wzalejecej droży
zny, ponadto natychmiastowego opracowania 
przez Rząd, przy udziale przedstawicieli z w ą - .  
kóav zawodowych reformy uposażenia w żadnym 
razie nie później, niż do dnia 1 lipca 1922 r.

Proces komunistów krakowskich.
Wczoraj lozpoczęła się przód sądem przysię

głych w Krakowie rozprawa o zdrado g.owną z
paragr. 57 b 58 k. k. popełnioną przez wygła
szanie podburzających mów na zgromadze
niach. agitacye komunistyczni namawianie do 
strajków i t. d.

Na ławie oskarżonych zasiedli dr Zygmunt 
Wodecki urzędnik kolejowy, dr Bolesław Biob- 
ner, B1 dnarnzyk, ślusarz kol., .Samuel Blum, 
agent handl. j Michał Hoffman, urzędnik m. Ka
sy chorych. Rozprawa jest rozpisaną na 8 dm. 
priewodniczy jej s. s. o. Turowicz. wolantami 
ua s. s. o. Baczyński i Kraus; oskarża prokura
tor .So.uiiski, bronią, adwokaci dr Bross, dr Hes
ki, dr Rosenzweig i dr Woźniakowski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchań-a dra Wodeck>ego, który w pół
toragodzinnej ze swadą wypowiedzianej mowie 
obronno-programoM. ej twierdził, że komunia ty 
ni« jest, a odkąd wystąpił z P. P. S. nie należy 
do żadnej pariyi. Nb» prowadź*ł uigdy ayMacyi 
bolszewickiej, a słów wypowiedzianych na licz
nych zgrom -dzen ach nie pamięta. Naierał tyl
ko tło związków zawodowych, mających cele 
ekonomiczne Do strajków nie namawiał mu
siał tylko jako sekretarz z\v, .̂zku kolejarzy wy
konać rozkaz popierania strajku, w których lo
go udz aj był zupełnU. Weinym.

Dziś odbędzie się przesłuchanie drugiego głó. 
wnego oskarżonego dra Bolesława Drobnera

iU D ISH O IT n N M  flBHł
„Obywatelski Komitet Pomocy dla zdemobilizo

wani eh oficerów" w warszawie po ukończeniu 
4»ro miesięcznych fachowych kursów dokształca 
jącycb dla zdemobilizowanych oneerów, oowołuje 
do życia drugi kurs handlowy. Kurs rozpocznie się 
6 czerwca 19*22 r„ trwać bedaij przez trzy miesią* 
ce i zakończy się egzaminem, z którego absolwen* 
cl otrzymają odpowiednie świadectwa, uprawnia* 
jące ich do pierwszeństwa w otrzymaniu odpowie* 
dn ch posad za pośrednictwem rządowego Oddzia* 
łu Pomocy przy M. P. i O. S.

Na kurs ten zostanie przyjętych 200 zdemobilizo* 
wanyrh oficerów, którzy wykażą się świadectwem 
6»ciu klas v<oiskiej szkoły średniej, lub którzy zto* 
żą ustny i pisemny egzam;n wstępny ze stylistyki 
polskiej i arytmetyki. Od egzaminu ustnego mo» 
♦na być zwolnionym po dobrym wyniku egzaminu 
pisemnego.

Nauka jest bezpłatna dla wszystkicn przyjętych 
na Kurs. Połowa z nich korzystać może z bezpła* 
tnego mieszkania w Schronisku i po zniżonych 
cena cii ze stołowni. prowadzone j tfamże >#»'.; Ko* 
mitet. Oplata za całodzienne utrzymanie wynosi 
500 marek dziennie. Niezamożni uzyskać mogą 
zniźk 50 procentowa a nawet zupełne zwolnienie 
od opłaty, o ile zobowiążą się po uzyskaniu posa* 
dy zwrócić ratami te połowę kosztów u u zy mania.

Zgłoszenia nadsyłać należy na ręce „Oddziału 
Pomocy dla zdemobilizowanych oficerów", War* 

j szawa pl. Napoleona 10. do dnia 20 maia br. najr 
j później.

Patfjii (fsraiilii 5 dm iii Mr.
(ł.) Paryska „Patryotyczna Liga Francuzek" 

opublikow ała  następującą odezw ę: „Na wygna
niu żyje w nędzy w dow a po królu węgierskim- 
oczekująca ósm ego d,decka. Sercem i krwią jest 
ona Francuską, bracia jej bronili ziemi fran
cuskiej. Któżby mógł zawahać się we I rancyi 
przed złożeniem jej realnego dowodu sym patyi 
i t. d .‘ — W  myśl tej odezwy rozpisała Liga 
Francuzek subskrvpcyę na cele Zyty.

Kradzież pieniędzy na poczcie.
Onegdaj przy odbieraniu poczty w Sosnowcu, 

zauważono w Jednym z worków brak 350.000 
mk gotówki. Przesyłka pieniężna wysłana była z 
Radomska do Częstochowy. Kradzi°ż pieniędzy do* 
kenaną została w drodze z Radomska do Często* 
chowy lub na poczcie w Radomsku.

Kn,-rg:czno dochodzenia śledcze w toku.
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Bandycie nie pozwolono się ożenić.
BANDYTA PIEFABZEM. -  PRZYGOTOWANIA DO ŚLUBU. -  POLICYA PRZFRY- 

W A  IDYLLĘ. —  POCZEKA W  WIĘZIENIU 12 LAT NA ŚLUB.
W  uid. sobotę policya aresztowała w Toruniu , Dodać naleiy, że Dąbrowski w tych dnW h 

niejakiego Dąbrowskiego Maryana. at 29. I MIAŁ ZAMIAR WSTĄPIĆ W  ZWIĄZEK
W  śledztwie wyszło na jaw, że Dąbrowski w- j MAŁŻEŃSKI

sierpniu r. z. zasadzony został prze^ w la d ze  sa- : 
do>we w Poznaniu. za cały

SZEREG NAPADÓW BANDYCKICH
12 łst cpęiklogo więzienia i osadzony w wi%-

; z rob om  ca M agdaleną Duda, do crtgo  ju i cay- 
ijil przygotowania dając na zapowiedzi,

Przj słowie ,»co m a w isieć nie utonie-' tym ra- 
izem sprawdziło się i Dąbrowski poznany przez

*  eniu w Rawiczu. Dąbrowskiem u udało się j jednego z członków policyi *wVai »atyclUBl»*t 
fltbiedz i ukryw ał się przez cały prawie rok w  aresztowany i wraz % antar.ii odesłany do aę- 
Gzęstochowie, gdzie zajęty był w ldlkc piekar- i dziego śledczego, skąd pow ędruje do Po&uaŁiL, 
alach, Jako czeladnik piekarski. j celem odbycia  zasłużonej kar>.

Stan pogody,

M. O P ER A  i O P ER ETK A .

„Urlop małżeński
Operetka w 5 aktach J Gilberta.

Urlop małżeuski, rzecz w teoryi b. ponętna, 
w praktyce nie okazała się tak piękną and dla 
p. Minowioza, ani p. Winklera, tern bardziej, że 
na wywczasach małżeńskich są śledzeni pierw- 
■*y przez pnę Ordon, drugi przez p. Dąbrowską,, 
która specyalnie w tym celu wzięła sobie urlop 
«  ^Bagateli", by bawić i rozw eselać saczelnie za- 
petmeny teatr przy ulicy Rajsk ej. Młody mał
żonek Feliks (p. Minowicz) i jego stary teść (p. 
Winkler) po rozmaitych próbacn niewierności 
wracają potoiwie pod obrożę małżeńską, a przy 
*ej sposobności i pna Brna (Żelska) znalazła 
**eąo Henryka (p. Kwecby) — i będą pewnie
SSfiWtaji.
»- Jaftyka Gilberta b. melodyjna, a nawet skocz* 
Ba iwalc w I. akcie) niepotrzebnie jednak „uzu- 
pSttnpna*1 pewnemi j&aremi jak świat wkład
kami.

Występ ip. Dąbrowskiej w  operetce uwieńczo
ny został pełnym sukcesem. Pola jędzy-żony by
ła przeg wyborną artystkę w całej pełni wyzy
skaną OUokarem, mężom jej był p. Winkler, 
artysta o wybitnym charakterystycznym talen- 
Ci#. Pna Ordonówna śpiewała dobrze, a tańczyła 
u prawdziwą brawurą, wywołując ponadto sui 
Cauena aensacyę k&styumami. P. Mtnowicz grał 
i  śpiewał jak zwykle z humorem, a bardzo do
brze zapisał się P- Dobrowolski w łobuzersko- 
CTOteskowej roli posłańca Pna Muszka Zeissa 
milutką 1 powiewna, a jej partner p. Kotschy 
Sprezentował się b. korzystnie jako śpiewny 

p . Sawicka a temperamentem grata 
Biankę, a p. Karasńiski wystąpił z maską zna
nej w aferach teatralnych osobistości, wywołu
jąc grą i charakteryzacyą wesołość lance i e- 
wolucye układu p. Koszu skiegc były naprawdę 
oryginalne i ładne. Rzetelny humor wprowadzi
ła na scenę p. Leszku jako stara pauna.

Dyrygował orkiestrą sprawnie dyr. Walewski.
Teatr był wyspraedany._______ K. jUuinłowSk».

Biuronraiyzacya nanoiu.
Z Krakowskiej Kongregaoyi Kupieckijj donoszą: 

Urząd akcyzy i monopoli państwowych domiga 
się od t-upców wiumw-oloa-jin;, <-h, by od 1 meja 
prowadzili codzienną kontrola ilOoci spiz^ianycb 
i ,  j  wódek, zapisując nazwiska i adresy osób, 
którym sprzedadzą większą ilość napojów wysko. 
kowych. Za większą ilość uważa się już 5 butelek. 
Wykazy te władzo akcyzowa nakazują sporządzić 
wstecz ta czas od 1 listopada

Nakaz ten, którego me uz< nadniaią interna 
■karbu, gdyż sprzedaje się wódki obanderolowane 
w rizi-- wprowadzenia go w ^ycie miałby ten tyl» 

*ko Bkutck, że obarczyłby kupców nadmierną Uo> 
te#  niepotrzebne] psanlny, nće dając w dodatku 
rządowi żadnej rękojmi, że przedstawiane urzędni* 
kom akcyzowym wykazy odpowiadają rzeczywisto, 
ści. Chcąc bowiem d.tć r z e c z y w i s t e  cyfry, knpąy 
musieliby codzienni* sporządzą'’ .vinanenty towa, 
ro\.. to zaś Jest technicznie niewykonalne.

Jak widzimy, wbrew zapowiedzi ministra Skarbu 
o uproszczeniu manipulacyi kasowych i zmniejszę* 
lnu liczby urzędników, władze podłeg*e Ministrowi 
Skarbu dąlą do zbiurokratyzowania handln, ima 
izając kupiectwo d j pisaniny, zatrudniającej nracę, 
a zgoła nie potrzebnej. Czyż nie lepiej byłoby zwró* 
cić wysiłki relem tępień.a tajnego gorzeinictwa, 
lianoBząccgo się bezprawnie

Komunikat o stanie pogody wydany we cxwar= 
tek 4 maja 1922 roku. o godz me 8 wieczór wediug 
danych państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie,

Stan atmuóiery: Obszar wysokiego ciśniunia u. 
trzymyw-ał się na południu Europy, natomiast nis
kiego ogarniał Anglię i morze Północne. W Polsce 
było na ogol dość pogodnie, z wyjątkiem wschodu 
i południo.wschodu kraju, gdzie pod wpływem de. 
presyi było pochmurno i padał deszcz.

W godzinach popołudniowych temper&tun wa* 
Lała się w gran caeh od 15 stopni (Kraków) do 17 
fetopni (Poznań), na wschodzie za» była znacznie 
niższa (Pińsk 8 stonni, Kiwerce 7 stopn’ ).

Kraków S wieczór: Ciśnienie 761*5. temperatura 
- f t l ‘0, maksimum - f ! o ‘9, n ljli iu m  -f-4‘4. stan 
n.bba: dość Dogodnie.

Prognoza na piątek: Przeważnie pochmurno. de» 
ploj, opady, wiatry z zachodu i północno .zachodu.

Szlachectwo za wyrób wódki.

Zwyżka cen mręsa.
Dwaj bydłobóje raz w pogodny dzionek 
Poszli na spacer w kierunku Krzemionek 
Gdzie się gromada tęgich krówek pasła -  
Żywa fabryka mleka, sera, masia,
Dziś —  nieświadome byczki i cielice.
Przyszłe kotlety, Zrazy, polędwice...
A wtedy rzecze rzeźnik do rzeźnika.
„Nowa idea w duszę moją wnikaj 
W handlu pomyślną widzę koniunkturę 
Hatrzmo Kolego!... Bydło idzie w gorę!
1 ręką wskazał krów synów i córkd 
Które brykając wlazły na pagórki.
Więc trzeba także podnieść cenę mięsa 
By się handlowe zwróciły ekspensa!

......— ,ą)i>--------

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. ..Ulica dziwna" K.
Czyżowskiego. Pr?vieta z uznj uiem nr wczoraj, 
szej premierze nowosc Dolska K. Czyżowskiego da. 
la wielki sukces reżvservi i wystawie świetnie do. 
stosowanym do nowej treści i formy tego dzieła. 
Ponieważ dzisiejsze przedstawienie iesi w zupełno, 
ści wysprzedane. kasa bilety sprzedaio tylko na 
sobotę i iredzielc. Poczvnaisc od niedzieli 7 hm. 
przedstawienia popołudniowe kozim uvnat ale be. 
dn o gedz. 3*30. W poniedziałek 8 bm. dwa orzed 
stawienia, popołudniu „Dzieje salonu" Wrnozyń. 
skiego. w iit/orem  .Horsztvńs\i“  w premierowej 
obsadzie. Wtorkowe przedstawienie przeznaczone 
d la , młodzieży szkolne!. poprzedzi prelekcya p. 
Boy'a uproszonego przez Iiuraiorvum Naukowe. 
Przedstawienie to rozpocznie sie wyjątkowo o go. 
dżinie 6*30. 1

BŁ OPERA I OPERETKA. Daiś w piątek opnrutka 
„Amor v śniegu'* przedstawienie dla urzędników 
po cenaih zniżonych. W sobotę po raz drugi ..Urlop 
małżeński'*, który na wczoru iszei premierze zdobył 
rekord powodzenia. Każde ukazanie sie znakotni* 
tej artystki d. Dąbrowskiej, występującej guaoiru 
nie witane byle b irza okluskow. Arcvzabawne typy 
dp. Minowicza. Winklera i Dobrowolskiego budzę 
nieustanny śmiech i wesołość na sali. a tańce p. 
Koiszutskicgo. zachwycają pomysłowością j orygi* 
nalnościs. W niedzielę popołudniu sensacyjna ope» 
retka Baron Kimmel" rnnetniaiacv stale widownię
ilu n*-' 1

Z TTATFI wNOWoiCT* D tś  w Piątek teatr
zdij,kniciv. W sodou; a oni.- premier? ..iSzatu mi. 
lości** operetki wegtęrskiegG k impozytora Akosza 
Buttikaya. Dyrekeya teatru Nowości** wwstawi - 
ie ooeretke z całą okazałością- W przedstawieniu 
Wora udział: pp Czcrnekówna. Kratewska. Weń« 
sowa. KJ^torowski. Wesołowski Winia^zkiewicz 
Jankowki. Micżyński t inni. Reżyseruje dyr. P» 
larski. cześć muzyczna przygotowuje kapelm p. 
Beiw lman.

KONCERT EGONA PETKIE60 znakomitego ruas 
n . tu odbedzie sic nieodwołalnie w niedzielę 7 bm.

EGZAMIN DOJRZĄ* OŚCI v: jll, GI5IM. VĄ%Śr.
im. kr. J. Sobieskiego w Krakowie: piśmienni- egza 
mim rozpocznie sie 18 maia. usr,nv 7 czerwca br.

T. Dewan. 3. nnchanan.
(dj Dobre czasy panują d'a fa b r y k a n tó w - y-ódek 

w Anglii. Król Edward poprzednik obe-rugo Kroia 
Jerzego podniósł do stanu szlaclieckiego dwóch fą. 
brykantów wódki „Scotch Whisky*, za to, że 
..starają się usilnie o znakomitą i czystą deśtyUu 

I cyę**. Tylko u AHglłi jot to możliwe.

TOW. OBRONY ZACHODNICH RRESÓW POL.
SKI przeniosło biuro swe z realności przy ul. Re* 
toryka 5, na ul, Wielopole 4 II. p. Godziny urzedo. 
we od 9- i nrzednoł. i ou 4—6 tx>doI

OBCHÓD KU UCZCZENIU ROCZNICY 3 MAJA 
d l a  Żo ł n ie r z y . odbvł sie w sali kima żołn.
YMCA. Przybyli nań: Ks. gen. Niezgoda, cficaro* 
wie. członkowie TSL i około 3000 żołnierzy. Prze. 
mówienie o historvcznem znaczeniu Konstvxucyi 

g 5 Maia wypowiedział dr M kulski. W części kon* 
certowei brali udział p. ToekoeJy i p. M. Dołężan. 
ka. którzy z dużem powodzeniem odśpiewali szereg 
pieśni. I*. Temperowaki oddekiamowal piękny 
wiersz M Michni“ wit'zównv .Trzeci Mai** a P- 
Kwiatkowks wygłosiła wesołe wiersze żoin erskie 
Al. Jordaens. Przygrywała orkiestra woisł kolei. 
Na zakończenie odegrano jednoaktówkę ..Chrapa^ 
nie z rozkazu**. Wieczór urzadzalo Koło TST. p. 
J. Góra kier. Kina YMCA z ^pouaoca ref. ośw. kap. 
Nowaka.

r  RYCI* MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. We
Środę óuia 3 bm. odbyło się w Krakowie w jokaiu 
Komendy Okręgu Związku Stxzelcckie2o publiezme 
zemanie “kademickie na którom założono Oddział 
Związku Słrzej*»ekiego Dod nazwa .Sekcya Akader 
micka Tow. Związek Strzelocki'-. Na zebraniu iea  
uchwalopo tymczasowy regulamin Sekcyi. wyży, 
czono metody działania u. najbliższy czasokres i 
wybrano Zarząd Sokccj. Prezesem został wyprany 
jednogłośnie kol. Wacław Lipiński, sekretaizem 
koL Maryaa Jakubowski. Ob ańv mv.eeiagnęły się 
do Dóżnel nocv.

Z KOLLLG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Cykl wykładów nrof. dra Mycielsk cgo pt. .Flanc 
drya. Rubon3 i Potska w dziedzimie malarstwa**, 
przerwany z powo lu świat W ielkanccnvcł. wznoi 
wionv został w sobotę 29 kwietnia wykładem o  
dziełach sztuki flamandzkiego malarstwa w Pol* 
sec w poł. lO.gi wieku. W trze m z rzędu wvkla* 
dzie w sebate 6 bm. oniówion\ zo.-Lgnie Dobirt 
pierwszych flamandzkich nr,vPtów w Polsce w koo 
Cu 16sgo wieku oraz pierwsze stosunki Polaki s 
Rubemsem i iego pracownia. VvvKłady ilustrowane 
są cbrazaj ii świetlnymi. Pocz. o godz. 7 wiecŁ

TOW. GNIAZD SITROCYCH. które - dzieci 
przygotowuje materiał na społeczny Ir praqowrni* 
ków. dażv od początku swego istnienia do zainta* 
resowania swoionii pracami najszersze waiot.wy 
społeczeństwa. W lu20 roku 11 samorządów udzie, 
lilo TG^ subwencvi pa ume 110.5'.6 mk w następ. 
n.vm 37 samorządów poparło ferace TGS suma mk. 
1.637.404. Na rok 1922 do dnia 20 kwietnia zad tkia* 
rowało swa pomoc 49 samorzadó v na sumę 5210.500 
mk. Dzień każdy prawie przynosi nowe zapisy na 
członków czynrfych lub na członków znożycieli- 
Zakupujący micisce wieczyste w orgawizacyi TGS 
ma orawo dać Tow. na wvo’uotvą.nie swoiego kan. 
dvdata.

RAUT NA DOM ODPOCZYNKU DLA PRAOU, 
JACYCH odbedzie sie dnia 6 bm. o godzinie 8*30 
wieczór w sali Tow. technicznego. Straszewskiego 
28. Cześć wokalna wypełnia: śtrow d. Bigo arty* 
stki opery. dckłamacva u. Niew'orowicz. gra na 
skrzypcach d. Stapkowskiegci. Pą ukończeniu pro* 
gramu wokalnego nastania tańce. Bufet we w la* 
snvm za; zadzie. Bilety wstępu u weiścia w coaii 
600 mk. .kad^m ekie 300 mk.

I. ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABSOLWENTÓW PANST 
SZKOŁY PKZEK. DRZEWNEGO W ZAKOPANEM 
Dostanoy Ionv na rok 1918. a odłożony wskutek 

. wojny, odbędzie sie 2 i 3 lipca 1922 roku w Zako. 
I panem. Koledzy z lat szkolnych od 1906 ao 1914 
| roku i inni chcacv wzioć udział w zieżdzio. zechcą 

nadsyłać awoie zctoszenia pod adresem: R. OŁ*
j s«owski państw, szkoła Drzem, draownogj w Zaiko.

panem, najdalej i > dn;a 20 bm.
| 1IV SPRAWII OCHKONY LóKATORÓW. W ło* 

kału klubu kupieckiego nrzv ul. Dietla 45 odbyło 
sic posiedzenie komitetu, który ma sie zaiać zor. 
ganizowaniem akcvi dia regulovvań!a spraw mie; 
dzv lokatorami a właścicielami realności i obe< za* 
mierzonej zmiany ustawy o ochronie iokat-ocówl 
Komitet ten Ledze załatwiał spory miedzy własesr 
ciełami a kupcami tak wogóle lokatorami. Do ko* 
mitetu webodzo reprezentanci interesowanych afer. 
Zgłoszenia przyjmowane bedn od 7— 9 wieczór w 
lokalu przv ul. Dietla 45.

(__) UCIECZKA CHL1PCA Z LOMU. ll.lemu 
j Władysław Gałuszka zbiegł z domu ojja swego 

Jana, gospodarza z Klementowa po w. Będzin. Zbie* 
{ gły ma bliznę na głowie.
j ( _ )  ZŁODZIEJKI TRAMWAJOWE I ICH KO. 

CHANEK. linicstynię F sclicr z \lwernv ukradzio* 
no przy wsiadaniu do wozu tramwajowego nr. 1 

I tort bkę z czarnej skóry zab ierającą złoty pier. 
' ścionek męski i 3 damskie łącznej wartości 1 mat
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Iwena m arek oraz gotów kę 18.000 m arek. W  tym  i 
sam ym  czasie skradziono w siadającej do tego 6a* 
m ego w ozu  H enryce ilnef-rutan z kieszeni płaszcza 
torebkę ręczną zawierają.-a złoty naszyjn ik  1 przy* 
bory toaletow e w artości ok oło  5.000 m arek. W  toku 
dochodzeń  stw ierdzono, że kradzieży tych  dopuści* 
ly s :ę  F elicya M "ow iec lat 28 stróżka dom u przy 
ul. D ietJowskiej Tl i Stanisława W incenciak  lat 20, 
znane złodziejk i k ieszonkow e, które rzeczy te dały 
dd przechow unia A leksandrow i Ty d o łow i, kochani 
kowa M row cow  ej. torebki zaś w rzu ciły  do kloaki 
przy ulicy Daj w ór. Skradzione rzeczy oraz torebki 
w ydobyto r. k loako w i oddano poszkodow anym . St. 
W incenciak  i A leksandra i ydoi a  aresztow ano, Fe* 
licyę M row ieć zaś pozostaw iono na w olnej stopie
poniew aż p o s a d a  trojo nieletnich dzieci na w y
chow aniu.

(— ) K RAD ZIEŻ SZ A L A  JEDW ABNEGO. Poli* 
cya  aresztow ała lD.iecnią Antoninę P iskorz pod za* 
rzutem kradzieży szala jedw ał nego w artości 3000 
m arek i gotów ki 4300 m k. na szkodę Maryi Ja* 
chiiik. lkskorz zwabiła Jaciin ików nę na nocleg  do 
sw ego m ieszkania przy ulicy kroi. Jadwigi 47 i w 
czasie snu skradła jej szal i pieniądze, poczem  
zbiegła.

(— ) JA ZD A NA ,.GAPĘ‘\ Na dw orcu  k ole jow ym  
przytrzymali'. 12*l<jin ą Helenę Sajbużankę zam.
przy o jcu  w Łaźni pow. Bochnia oraz lO.letniogo 
M aryana G aszyńskiego z D ąbrow y G órniczej po* 
n iew aż obo je  odbyw ali podróż bez biletu i nie 
m ieli p :eniędr.y nu zapłacenie jazdy. Gaszyński
przyznał się. że zbiegi z dom u rodziców .

(—) ZGUBIONE. Kugonia Ki.rschner zam. przy 
ultey K rupniczej 12 z tfu ta la 13 kwietnia hm. kol* 
czyk platynow y z dw om a brylantam i w artości 1 
rob ion a  marek. —  l-.roylow  Biesiada zam. przv ul. 
Skaw ińskiej zgubił dok 'montr. oraz łegitym *.cyę
■kolejową.

JKURSA BUCHALTERY.MJO HANDLOWP“ rmi 
szvt nr. 1 w ydane orzez Jann Pilcha w yszły  7. druku- 
W yu cza ją  b u ch a lter ii nojcciypcaui i podw ójn ej ku* 
Pieckiei i bankow ej itr!-.. korę?noj.i;!enrvi. rnchun* 
ków. nauki o handlu i wekslach, stenografii id .

D YABLIK D R U K A R SK I w ypłata ł złośliw ego I8-* 
ada znanei naiirzvcielee m uzyki, nianistee u. Pa, 
w łow sk ici zam teniaiac iei nazw isko na Pawiowi* 
czow ei w spraw ozdaniu  7 P opołu dn ia  m uzyeznego.

Posiadacze
większej solów ki
mm i  1,000.000 w ig
■Ukowat mogą 50 °/® w stos r0CZnyW
w wielkim znanym i rentownym przedsiębierst- 

wie w Krakowie, wypłacany miesięcznie. 
Zgłoszenia tylko listowne: B. Jankowski, Kra

ków Dębniki, Konopnickiej 1. yó60

PILE A NOŻNA.
Warszawianka Korona 1:0 (0:0). WczDiraift y 

uiecz pilk. nocwiei powyższych drużyn zakończo
ny zosrtał ni-ąwiolkiom zwycięstwem Warsza
wianki. Wynik ien zaBe/jutc .a Warszaw .anc* 
drugie miejsce w mistrzostwie okręgu warszaw
skiego.

Mocz ten nie b y ł specyaliiie ciekawy, Do przrr- 
wy wałczono bez rezultatu z pewna i/irzewagą 
Korony. Po przerwie w 10-Łej minucie Wtiraza- 
wlanka zdobywa ładnie wypracowana bramkę, 
która jednak Chyliński, bramkarz Korony, mógł 
ofarcmić. Korona nie potrafiła zrównoważyć wy
niku głównie z powodu niecelności strzałów. 
Nawet karnego nie po traf. ła ona wyzyskać, kie
rując piłkę w ręce bramkarza Dounańskiego.

Ze zwycięskiej drużyny nikt się specyalnie 
nie odznaczył: cała jej gra była jednolita i sto
jąca na dobrym poziomie. W Koronie odznaczyli 
się Żelechowski i Czajkowski.

Sędziował p. Przeworski.
W  Gótebergu (Szwecja) budapeszteńska Ujpe- 

sti pobi a “3:1 Klub Oergryte.
Budapeszteńska M. T. K. pobiła wiedeńskich 

A m a to r ó w  4:0.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W  PRADZE.

Praska „SIav\a“ urządza dn. 6 i 7 maja pier
wsze międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w tym sezonie. Dotychczas zgłosiły sie następu
jące kluby S. C. Charłottsnburg (Berlin). W AC 
(Wiedeń). P. T. T. (Preszburg).

W  Paryżu odbyły się dn. ‘23 kwie‘ nia plerw- 
aze większe zawodv lekkoatletyczne. Z wyników 
warto wymienić: 6J m-Meunint 76“ J59 m.
Fery 31“ . •<‘00 m. De Coninck 2-42“. 13 k u . tac- 
*ru ulicznego Man-champ 3612“ .

PŁYWANIE.
Znany węgierski pływak S.pos osiasmoł w 100 

m.,na piersiach czas równy rekordowi światowe
mu t. i. 1*16.8“ (rek. św. Lutzów 1*16 8“  w 1913 
roku). Yanyery uzyskał na i 00 m. dow. czas 
1‘05,S“  a Sipos na 50 na p.ers.ath 34*2“.

WIOŚLARSTWO.
Oburzenie w Czechosiowacyi wywoła! fakt na

stępujący: Węgierski kłub wioślarski „Panno- 
nia" otrzymał z Frasri zaproszenie na praskie 
regaty. Pannonia zigiosna to zaproś, cnie do węg. 
7.w. wiośl.. który po długiei i burzłiwei debacie 
uchwalił zabronić ..Pannoni" brania udziału w 
regatach. Krok ten nie wiptvnie bynajmniej do- 
datn.o na zaprowadzenie pokoju sportowego po
między temi państwami.

Międzynarodowy zwia *ok wioślarski odrzucił 
podanie Polski i Portugalii o przyjęcie ich do 
związku międzynarodowego.

( + )  DEM FSEr W  BERLIN E. Onegdaj przybył 
do Beriina s łyn n j m istrz boksu. Jach Dempsey. 
Zebrały się na pow itanie olbrzym ie tłum y publiez* 
ności by u jrzeć szam piona a m s r y koński sro oraz 
—  co dla Niem ców stanow iło główna uciechę —  
zw ycięzcę głośnego Franzuco. C aipcntiera. Natłok 
cisn ących  się adoratorów  j ik  zn o jszy ch  jaszcze ado* 
ratorek był tak w ielk i, że Dem psey naw ot swemt 
słynneini p ięściam i nie zdołałby s^ę uctironić przed 
zgnieceniem  —  m usiał w obec tego zm ykać czem , 
prędzej przez boczne drzwi. Chluba am erykańskie* 
go boksu odw iedzi prócz B a rtn a  W iedeń  i w róci 
do  Londynu, aby być św iadkiem  w alki Carpcn* 
tiera r. Kia Lew icem . O ile Ca.rpontior zw ycięży, 
D.Mnp-scy w yzw ie er> znów do w a lk . kióra tym  
razem odbyłaby  się w Knropie.

Telegram*.
Obchód 3 maja w Poznaniu.
Poznań. (PAT). Rocznicę Konstytucji Trzecie

go Maja obchodził Po mań niezwykle uroczyście. 
Miasto przybijane by.o szlan clarami o barwach 
narodowych. Uroczystą, mszę św. odprawi) ks. 
kard. prymas Dalbor w otoczeniu licznego du
chowieństwa. Każenie okolicznościowe wygłosił 
ks. Nikodem Cieszyński. W  prezbiteryum isanie- 
dli przedstawiciele władz cywilnych i wojsko
wych. oraz iinsty+ucyj i zrzeszeń, przed nimi zaś 
zasiadł Władysław Mickiewicz, syn wieszcz:*, 
zaproszony przez miasto Poznań na obchód set. 
nej rocznicy wydania pierwszego tomu poezyl 
Adama Mlck»ow cza. ledmmz.eśnie • mszą pon- 
tyfikainą odbyło się na błoniach gruiiwą] ii kitli 
nabożeństwo połowo urządzone dla wojska pwsez 
D . O. K . Po kazaniu odbyła się deiiiada. Po na- 
bożcjisiiwie w kościele farnym uformował się 
olbvz>m. pochód, k:<vy udał się prz jz rniasio 
do kościoia św. Mat ci no przed którym •/rukjuuje 
się pomnik Adama Mii- ■ «wicza. Pochód otwie
ra.;/ oddziały wojska i orkiestra straży ognio
wej. dalej sali uczt:-/'Lnicy pows-iania 63 roku i 
powstania poznańskiego. z« niini zaś w auto
ru di i u wrac z re-ki.jmn twuwtjsyieiu jechał 
W adysław Mickiewicz. Pochód lic yi około 50 
tysięcy osób. 15 stop pornn ba wygłoszono kilka 
przemówień, między innymi przemawiał czło
nek drlegacyj wileńskiej, zap^w-zony przez mia
sto Poznań na uroczystość. O godzinie 12 w auli 
uniwersytetu poznańsk.ięgo odbyła się uroczy
sta akademia Otworzył ią kióik ietn j-wieni iwio- 
niem rektoa nniwersyietu proł. Heliodor Swię- 
ciok:, poczean po przemówieniu Władysława Mi
ckiewicza profesor Grabowski wygłosił referat 
o znaczeniu Mickiewicza w literatur e ojczystej. 
Akademie zakończyły produkcje Towarzystwa 
śpiewackiego i deklamar.ye uczniów i liczenie 
szkoły dramatycznej. O godzinie 2 w sali kró
lewskiej starego ratus a magistrat miasita Po
znania i Rada mfejska wydały przyjęci* na, 
cześć Władysława Mickiewicza. Wieczorem w 
teatrach odbyły się uroczyste przedstawienia. 
Obchód zakończony został rautem w' salonach 
ratuszowych.

Zaraza i głód na Ukrainie.
Lwów (teł. wł.)- Jak opow iadają, przybyli 

w  ostatnich  dniach  z nad Zbrucza, w caiej 
pogranicznej części Ukrainy panuje wialka 
epidemia ty fusu  i innych chorob zakaźnych.
W ybu ch  tej epidem ii pozostaje w  zw iązku 
z okropnym stanem wyżywienia tam tejszej 
ludności, oraz zupełnym  brakiem ćredków 
leczniczych. W alk i z tenij epidem iam i pra
wie że niem a. R ów nocześnie naidzwyczajnie 
w zm ógł się głód na terenie U krainy. G łód 
tenogarnęł już  nie ty lk o  zam ieszkałych  w 
miastach, k orzysta jących  z dostarczanej im  
ze w si żyw ności, lecz także znaczna ilość 
włościan, którzy obecnie, wobec cięnłycfc re- 
kwizyeyi, pozosta ją  oer/. zboża.

Cholera w Rosy?.
k p id em ia  cholery szerzy się w  Rosy i z nie 

byw ała  szybkością. D zienniki sow ieck ie  do
noszą. o  w ypad kach  zasłabnięć praw ie na 
cał -m terytoryum  Posyi.

ćrowoKuja, a potem Kłamię.
W a r s z a w a . (P A T ). Z  p o w o d u  m o w y  p re z y d e n 

ta  P ru s  W s c lio d n  ch , w y g ło s z o n e j p rzy  o tw a r c iu  
s e jm u  p r u s k ie g o  w  m a rc u  7.. m . z io ż j  ł p o se ł p o l 
aki w  B e r lin ie  e n e rg ic z n y  p r o t e /t  p r z e c iw k o  
p r o w o k a c y jn y m  u stę p o m  w  tern nr? "m ó w ie n iu . 
W  o d p o w ń d i i s w e j s tw ie r d z a  se k re ta rz  stan u  
H a n ie l, żc  m o w a  (a b y ła  je d y n  e w y r a z e m  o b a w  
k ió r c  p o d z ie la ją  w s z y s tk ie  częśc i N .e m ie c  c o  d o  
a g r e s y w n y c h  p la .nów  n ie k tó r y c h  g tu p  sipoleczeń -' 
s tw a  p o ls k ie g o . Na p o p a r c ie  s iu iz n o ś c i  ty ch  0-  
baw  c y t u je  H anie? u s tę p y  z rn em ory a  u R o m a 
n a  D m o w s k ie g o  w  cza s  e k o n fe r e n c y i  p o k o jo 
w e j, p r z y p c m in a  p o w s ta n ie  g ó rn o ś lą s k ie , wy
w o ła n e  —  ja k  tw ie rd z  i —  prze-- K o r fa n te g o  o ra z  
z a jś c ia  n a  L itw ie . W  k o ń cu  p ros i cm. b y  s fe ry  
r z ą d o w e  z e c h c ia ły  u s p o k o i '  o p n i e  p o lsk ą , p o 
n ie w a ż  P r u s y  W s c h o d u 'e  n ie  ż y w ią  w z g lę d e m  
Polski żadnych wrogich zamiarów
ią nBBi»ic^-**nBgM 1 ̂ aiwf & a -  -r  i-~» 1 ■■■,-■ 1 s— ^

De Facta odjechał dodzymu.
G e n e w a . PAT) A g  S l c f e n ’ . (U e z jó -n t  m in i

strów  Fa-cUi o c i je c h t l  d z iś  na u tw rc ic  p a r la m e n 
tu do  R zy m u . P rze d  o d ja z d e m  w z ią ł on  u d z ia ł 
w  p r z y ję c iu  na je g o  cze ść  p r  * 7 d ' h g a c y ę  n ie 
m ie ck ą .

W i p i i i e n  autuffljbiiow; L. U t o ig e a .
G e n u a  vPAT. W BK.). Na u licy *v -,erwd 

zderzył s ię  w czora j .samochód, którym  je -  
cha! syn rum uńskiego prezydenta mini&i- 
rów  Hratianu. z autom obilem  angielskiej 
delcgacyi. w  którym  znajdow ał s ię  L l o y d  
George z ż o n ą  i córką. N ależy to uw ażać za 
szczęśliw y obrót, ż e  tylko jedna o s o b a  7 p o 
śród jadących , a  m ianow icie  ż .Ł a  L łu y d a  
G e o r g e o  odniosła  l e k k i o  c t r a i a p ią ;

Nitiuoaia pcóua ucieczKi i
Lv/ńv, teł. Vvi.;. oii iz ą /y  w w ojsitot.om  

w ię z ie n iu  s t c d c / .e m  G c o n is ł i iw  K jo n js .  k t ó r y  
pi'3'.Vłl.Sbi w ia ł  SUj -OKO k u j U .1 ń :S i  ’ 1-
i łowni m itFonoj mity m*i ■■■• z v j.ęr.: o i a. j e 

d n a k ż e  m la lo  s ie  «tr :!ży - p r z y t r z y m a ć  z b ie g u . 
P r z y  o s o b i s t e j  rew  izy-i z n a le  : io n o  p r z y  nim  
35 t y s i ę c y  m a r e k  k t ó r e  r.-i • w i / d o m n  :aV .im  
> p -> so te m  do a i e g o  -:-b . l o - i a ł y .  P o l i r y a  r o z -  
r.oc/ęł-a w ty m  kio? u oku energiczno łodz- 
two.

liaz «  Ar. śRiensKitm.
Z Krosna dow h-uujenu - - o pew nych 

szybach u jęto produkcyo tra.^u z w yp ływ om  
-5 rnetiKW k u tlcrn y ch  na •ni-- 'te, <-0 dow o- 
OK.i jak ie bogactw o g a z u  rńonręgo spoczy- 
•va w  Krośnicńskiorn.

Groźny jjtża r w Waszyngtonie
Po <iz drugi w ciągu o s ;«.;.•!• •, i.riech m ie 

stocy pow stał onegdaj w  gm achu m iniste- 
ryum  skarbu w  W aszyngtonie groźny po
żar, k ióry  s p o w o d o w a ł  w ielki* spustoszę* 
aia. Gm ach ten znajdu je się \v na bliższem  
sąsiedztw ie rezydencyi prezydenta Stanów  
Z jednoczonych . ____

Rucn giełdowy.
Warszawa (PAT) Giełda w arszaw ska. W a lu ty : 

D olary Stanów  Z jedn oczon ych  trans. 3970 3995
3980 sprzedaż 4000 kupno 3960 D olary k auadvisk ie 
trans. 3890 Czeki: G dańsk trans. 13.80 13.67 i pól
sprzedaż 13.85 kupno 13.45 B elgia trans. 335 334 1 
pół sprzedaz 336 i pól kupno 332 •; pół Beri n tran*. 
13.70 13.90 13.65 sprzedaz 13 85 kupno 13.45 Londyn  
trans. 17700 17350 17775 sprzedaż 17875 kuuno 17675 
Now v J /r k  trans. .—  sprzedaż 4000 kuuno 3960 
Pdryż trans 363 i oól 306 i pęi 364 i trzv czwarta 
sprzedaż 336 i trzv czw arte kupno 362 i trzv czw ar 
te. P raea trans. 78 79 i nół Szwa Iran-? trans. 792 
i Pół 795 sprzedaż 792 kuuno 784 n trans
50 i pól 50 sprzedaż 50 i pół kupno 49 Dół 

Gdańsk (P A T ) Giełda Dien eżna D olary 286.71 
2.87.29. Przekaz na Londvn 1233.70 1236 30 Marka 
polska  7.18 i Dół 7.21 i nół W arszaw a 7.16 7.19.

Prafla (P A T ) D e'v izv : Berlin 17.60 W arszaw a 117 
ł pół 137 i pół M arka niem iecka 17.60. M arka 
polska 117 i Dół 

Z n rych  (P A D  Zam kniecie irieldy. Berlin 175 Ho. 
laudva 1S8.70 N ow y Jork 516 Londvn 3297 Parvż 
47.30 Konenhasta 110 Sztokholm  134 Chr. -npia 05 
i ic-dna czwarta M a d n t  80.40 Praca 10.05 Budapeszt 
0.67 W arszaw a 0.13 Wiec,en 0.0Ć i tiy.v czwarte 
Austr. k oron a stem plow . 0.06 i pół.



Nr. 1tt. „SONIE O KRAKOWSKI* Star. •

G uv dc Chantepleure. "-3

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego

Maryn z Ezeduszyckisn Komorowska.

Byłam tak zadziwiona, żc nie ruszałam się 
■ miejtca i nie wyrzekłam ani jednego słowa. 
Pani Saugeret zs> roześmiała ?'■? serdecznie.

  Pani się me może d.anjśic-c, jakim sposo
bem jestem tak (ioŁrze póin fermówaną niepra
wdaż?. . Szkcda trudu, bo pani bv i tak nie zga
dła... Otóż będąc u swojej przyjaciółki przyglą
dałam się całej tej scenie z okna jej rn tSZKa- 
nia... Nie widziałam pani dok sądnie, lecz tylko 
duży jej czarny kapelusz i małą rączkę w ręka
wiczce które na to &,ę tylko ukazały na ehu ilę 
w oknie powozu, bą t ę natychmiast ukryć... ale 
poznałam dok.iadn.iti męża pani... 010 i cała hi- 
atorya!...

Tak byłam oszołomiona tem czego się dowłe- 
dzia am, że chcąc koniecznie nadrobić miną, 
Emukilam się do uśmiechu jako banalnego re
fleksu mycli myśli i do wypowiedzenia lapidar
nego zdania, którego szczerość nie powinna się 
była zdawać podejrzaną pwnl Saugeret. Więc 
rzekłam:__________________________________

Obwieszczenie.
Emeryci, wdowy i sieroty do b. podoficerach tan- 

darmeryi uustrvack.ej, którzy nie otrzymali dotąd pod
wyższonych emerytur winni we własnym interesie jak- 
najryebiej przedłożyć dotyczące prośoy. Do próśo, któro 
adresowa) należy do Konosyi likwidacyjnej b. Komendy 
P P. na Małopoiskę we L*owie, dołączył1 iletv wszyst 
kie dukumenta wym enione w j  iu i 21 Rozporządzenia 
Wykonawczego Dz. U. R. R Nr Ud z dniu 00. XI. 1921 r.

Pobierający emeryturę by u tanda-mi maią również, 
prawo do od proc. zniżki kolejow . Legitymacye tłydaje 
Powyzaza Komisya na pisemną prośbą, do której dolą 
^ yć balety lotografię.

We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1922.
Komisy* Likwidacyjna

bytsj Kom endy Policyi i  ustwowej 
aa Matopoiaką.

—  Hi story a stanowiąca dowód, że nicbeccple- 
cwix' bywa całować się na ulicy...

— Ach! to się przecież działo w p o w o je !...
Twarz mnie paliła jak ozniem
— Spodziewani się, że pani nie gniewa rta 

mnie za to. że jej to wszystko opowiedziałam...
I zaczęłyśmy rozmawiać o dzieciach pani Sau

geret i o jej mężu... Lecz ja nie wspomniałam 
już ani słowem mojego...

Nie. nie gr.iiew aam  się j na o gniewam si? i 
doiycnczas... a to dlatego, żc nie mam prawa 
bądź co bądź. s;ę gniewać... chociaż, powtarzam 
to i tera . ulica me jesrt, zdaniem mojem. odpo
wiednio wybranem miejscem do całowania sięl 
Nie gniewam tlę, ale uii przykro... odrobinkę 
przykro... Ach! znam już życie potroehę i wiem 
wybornie, jakie prowadzi nieżonaty mężczyzna, 
a tem bardziej taki, który' się z zasady żenić nie 
chce. Kocha oai nic. dając mi nawet może zbyt 
wiele s-w ego serca, właśnie takie kobiety. •>: któ
re mi s. ę mężczyżiij nie zwykli żenić... A jeżeli 
Wilhelm kobietę tę. którą wczoraj całował, ko- 
cnał jeszcze w czasie, kiedv uip miał zamiaru 
w miłosiernej swej dobroci mnie do siebie przy. 
garnąć, to nie mogę y ymagać, by ją  przestał 
kochać nagle.... nagie i bez ważnej ku temu 
pr yczyny.. Mężczyzna, co się żeni bez miłości, 
tak jak W ilhełm i co się żeni po bratersku, w 
piawie jest kochać poza małżeństwem... Tłuma

czyłam sotie to nawet już r-irraz iawniej, ale 
co prawda. tlómaczy'łam ?ólnik>\vo tylko—
więc w abstrakcyjnych nu ślueh... nie mając o- 
brr zu tego przed sobł.i .. a u-.u-zy nrzyznac. że 
iobie ponadto nśjftiy nie m g.am wyoboAZic 
W ilh elm a  istotn ie ukochali-, go...

Teraz dręczy m nie cala :a rzec?; choć ją u- 
wr«żam za niedorzeczną... i widzę ja?no scenę, 
kit.órą mi poi u Saugeret o;> -a a /  tak wielką 
uprzejmo.-cią. n p'. •yp’.i>:;-. zając nawed żeiby 
mój m ąż mófil calow ac inna. kobietę, jak mnist- 

Ach! ’ ak/.e bym ry!a rum, i 'dzieć całą
Bisiory^ W ilhelm ow i i żf.-r.ownć z r :o.

Przyznać jt'dna.k trz>ba, żc i istota acho-ca
ła się niestosow lie. Ciem go mogła przywoły
wać?... Miałam ochotą - c pani Saugeret.; ..Ja 
może pani być pewna. nio byłabym go za
trzymywała przy sob e narażając na to. żeby 
-:;djcchal tramwaj! Boże jakież to jednak g*u- 
plt, żeby taki c7łow iek. j;.<k W dhelm. człowiek 
puzeciez poważny, spażniał się do tramwaju, na 
to poc&lować osobę niewi- J k - o j wartości?...

Chciałabym wiedzieć, jak on też do niej mó
wi?... I to mówi?... Jakie bywa jego z nią zacho
wanie. Raiłabym sodio m ód ’ także wystawić, 
iaki mają wyraz oczy jego, gdy ją kocha?... Oczy 
co umieją bvć takie dobre i takie serdeczne... 
wówczas nawet, kiedy nie kochają...

(Ciąg dalszy na»tąpi\

DesKi, brusy, kantówkę
p O o a d z k * d«> O w n  na nadchodzący i ezon  

bud ow lany
oraz stolorskla mwtbiyały dębowe, bukowe, 

sosnowe i t. d. poleca ł  rma 9661
Inżynierowie Kwiatkowski, G iu tr  i Ska

„  -Bu.ro: ui. 2wi»uyn ecta 18. teiefon 12u3 
" " . , iittdy; ulic* K a s  11, ttleion nr. 76.

DACHÓWKI jsb.eiowu-
coir.omcWb „ElERNlT"

N a r t  UlUBiKA HAISChŁKA, dostaireta ze sktadu \*> ce 
nach a *i labryczaycb, w aowoinvcn iiobc. »nh

^ E w H O i c 11
O oir kom ieow o-henalow y, Kraków , ul. Długa 43

MYDŁO BLASK
a o  w ram a U u s u s u  

•rwo w s io lk la  artywMty k o lo nia ln a  I o « o N  
p o łu d n io w o  poioca h u rto w n io  t

M W M . TOM ISTi ItlDLIWE
Ski nojiilr i ojr, ilp.

w Krakowie, il Mfitrzyueika 6 (Hotel Kictorla)
l o lo lo n  2 1 8 3 . 9(J32

Lato a oięnej górzystej okolicy.
Do wynajęcia pokój z utrzymaniem. Listownie: Heit-na 

buadrowska, Zakliczyn nad óunmiccm. 9533
_  t

Ważne dla wszystkich!
Jesteśmy w możności wystać kaidemu, kto przyśle nam awój obstalunek pocztą za zaliczeniem, 

mater>ały najv ykwintniejszycb ga.anków po wyjątkowo tanich cenach:
3 m e try  m ateryaln sAngle* aa ubranie męskie iub kostyuin damski za 7.800 mk. —  .Anule” jeat 

to inateryai n. dobry, i gatunku, bardzo trwały, efektowny, w piękne drobniutkie krateczki, o wyrobie ;ed- 
wabuo-miękkim, niBsbęany dlc urtdego z Panów iuh Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w wytworne ubra
nie łub kostyum. Pełna szerokość Kolor: granatowy, bronzowy, zielony, ęiary. popielaty, w.śntowy i kowernot. 

Tenże maierys w wyiazy&i gatunkd za 3 mrnry 8 800, w najwyższym gatunku za 3 metry 9.900 mk. 
3 m utry n a ,w yk w iu tb is .s*„j,c snkna .Boston.Krep* za 9 500 mk. ,Boslon-Hrep* wyróżnia się swoim 

drogim najwykwintniejszym gatunkiem, wysoką dobrocią, pięknością niezwvklą trwałością, wygląd swój 
zachodnie na lat kilka, niezbędny każdemu w dui świąteczne. Koior tylno czarny I granatowy. 

Tenże raateryBi u najwyższym gatunku za 3 metry ll.UoO mk 
PodiCcwki i  (W a t k i  ab l u n l
Do każdego odcinka na t>branie dodajemy — na żądanie zamawiającego — pełny kom- 

nlel podsi >wkr pod m .rynatoę i kauiizelke spodnie, do rękawć w i t  d. za 2.600, taki sam 
komplet w i^psiym «atuokn u.BUO mk.

Na piłurat Letaie. Spe. yalny wykwintny materyal na letnie męskie lnb damskie pła
szcze, dciKonałej dobroci, w K rate czki, paski i zygzaki. We wszystkich żądanych Kolorach 
za 2 i pól metra 8 300 n i ,  najwjis y gatunek 9.60Ó mk.

KJpoe na opadał • bpecyalny kupon na spodnie z dobrego i pięknego m&teryaiu, czarne 
* mocnymi -jase”xkami, dużsgo wymiaru za &.200 mk, w najwyższym gatunku 4.000 mk.

-ji iaoc-i. aa damek < blaski, pólwełnii!no-jedwobne, bardzo etektowne we wszystkich 
k?   ̂ r*ch M 1.900 i 1.400 mk. Sztuki batystowe najwykwintniejszego gatunku ia 3.000 i 8.500 mk.

Płoeisaka kaiormn v  pajki lub krateczki na koazole, ubranka dziecinne i L p. 576 mk
za metr-

oj -wiety damskie najiepizego wyrobu, zastępujące w z ipeinoś angielskie materyały, 
podwójnej szerokość; na suknie i kostyumy letr.ie we Wb.yatkich kolorach, po 1.750 mk za metr. 

Sstucsk; aa bamakle ij Lnu * w efektowne kmty lub pasy, również gładkie . we wszystkich kolo
rach za 2.700 mk. w lepszym gatunku 8.100 mk.

Gotowe istn ie fcsa>nlu męskie z mankietami z dobrego pięknego zefiru w najmodniejsz-'
desenie do 1 90|'i mk za sztukę, w lepszym gatunku 2.300 mk-

Bez łec nego ryzyka I! Bez żadnego ryzykal
Mtnówiotiy towar wysyłamy na naszą odpowiedzialność z warunkiem, te o ile się takowy nie spo

doba, zwracamy pieniądze natychnńasf w caioiei. ODakowanie koszta pocztowe na racuunek kupującego.

Zamówli«nlft adresować:

Firma Handlowa Bernsztein i S-ka
Białystok, pl. Kościuszki L. 3g.

Zamieścić wszystkie od naazych Klientów podziękowania, należałoby zająć nimi całą gazetę od po
czątku do końca, przeto ograniczamy się pot. niem kilku uatęoów listów — c ,le to jest uostępne w cia
snych ramach gazetowej reklam]

1) W. Pp. Bernstein i S*ks, Białystok. Zaraoiione za pobraniem materyo, a to: materya na ubranie, 
mateiya na Wostj urn damski i sztuczkę na spodnie Otrzymałem. Istotnie wywiązał się Pan z zadania 
b. do rzt, tak co do j.ikośri, taniości jak również pośpiechu w ekspedycyi. Przyjm Pan moje podziękowanie 
j pozwalam pauu zrobić z tego liatu użytek publiczuy.

2 poważaniem (II jilcci Ząbek, unędn.K wcztowy, Kraków, ul Grabowskiego 10, parter.
• „ '  p' Ma,cryę wysłiną na n otrzyuialiamy i jesłsśmy v  całości z mej zadowoleni, gdyż ta oka

zała się dobrą, t anu została wyrobiona klientela, gdyż poleciliśmy iuż w każdym razie ■/. 20 klientów, 
którzy swoje zamówienia częściowo otrzymali. Adolf Schoter, funseyonaryusz sądowy. Żywiec jMałop.).

p ^ 'dziaiem  Pański towar i nawet zrobiłem z Pańskiego towaru ubranie i przesonalem się. 
że towar Pana oył doskonały. Szottek K., krawiec męsi;i, Grodzice t^ią-ik Cies oski).

sz. hiriuo. Mam zaszczyt zaw .domie, że otrzymaniu mój onstalunek, za który skiadain sz» zerc 
podzię towanie- Towar ainos lem iost dobry, a Ukże pnulctualoość wskazuje na wysoką rzetelność Sz Kirmy. 

r Rom an D a d yk . stud. uniwersytetu La.sów (M ałop )
u ^0WBI otrzymaieni, przepraszam za opó/.nieuie wykupu, gdy;, mnie w domu nie było. Uprzej

mie proszę o bezzw łoe j o  wysłana mi Tego samego mai rvału li 4cu.-4r.y8ski, ' ielcc. Czysta 25.
^“ w^kszenie ,a itoou naszych odbio ców, r;-tięą dokładnego, sumiennego, Olsz po minimalnych 

a.rycznych cenach, wy nony wania zamówień — jeit podstawą naszego pmcds.ęn.orfstwa.
9636



BIT. • „GONIEC CHAKOWLEI" N l. 122.

DROBNE OGŁOSZENIA M O  Z N c 1“  t Tgublono kartę demobil, no 
i "  nazwisko Pietrucuy Sta

U b a i u r yś k M Z c D M Z  J!
11 ■ -  io i.mi i elelitr., gnzow. i naft.
Suwuię ntiw- j gotowe t na za.i.dw. poleca 

W y tw ó r n ia  9614
V  i n p  e i e k t r .

biurow., salon., scien. 1 wisz.
!fi* A. Jastrzębski - T*L 2 l 4& 
r\ra.;ow, Sławkowska SU, l. p.

n 's awa, z Niewiórki p. Za-
1 rotrzebujęnatychmiast asów. wydaną przez ie p. p.

Tarnów, rocznik 18Ji, którą

Cprzadsn tanio 
•  k in '.o . a gran. iu».ą i to 
rebxę suóikt>.vą dnuiaką du
żą prawie nową Berka .iosa- 
v  ...cza 18, 4 p , oi. 8428

M o l o
odstrasza i tępi mer: wodnie

sporządzona wed-u^ ror.-spty 
rosyjsr ’j. i:inlov*n;i s^r*c- 
daż: Wl tu ez, mskÓw, u*ca 

Kaimńicks 8. 7.634

Baczność ł.eemijjranci
Nowa I. piętrowa kamienica

(nad kawidrnir;).

kocioł wodorurkowy 130— 
14Uq ni.ogrzewania 12atn]., 
używany lecz w dobrym 
sianie i cz siemt papiera
mi, alboteizu  .eln.e nowy.

Władysław Lswandswskl 
Fabryka surowa) tsktuiy i 

papitru. 9t>*a 
Tcisw— Pomorza.

nnieważn a się. 9615

7gub'ony paiznort wydane 
*  przez gminę L Jaow  et 
pow Miecnows ie;<> na nn* 
zwisko Jakoba Ziarko ii e .- 
ważnia się. WH21

Qosb)aciVa, umiejąca prać, 
1 pos/.u riwan-. od godz. 9-te; 
lo 2-giaj. H. T.iubiuan tlo- 

ry ińska jj. III. p.
8540

t. dwoma na parterze skiepH- j 
mi i zwolneui mieszkaniem i 
w bardzo korzystnym do pro
wadzę o .a jakiego hauz mle-1 
re8U w ,n lejsuu. w śrudm.li
ściu w. Dębicy, z wolnej rę
ki l pod dogudnym1 warun-j 
kami. do sprzedania. Bliższe 
informacye uozi.li p. Wii dy- 
sław Borkowski, w Dęiucy. 

0651

S p r z e d a ć
Kawiarń, kin, desty la c \ p ie 

karń, noteli, luiuyk
m ły n ó w

UtrtaKÓw.domów handlowych
wab

demów prywatnych, eegieiń. 
M i j ł i t i i

oraz karczmy, kuż iit), rzeźnie
K o lo n ie

stolarnie, pośredniczy na Po 
morzu 9623

A. M. Makowsiu
najstarsza i największa ngen- 

eya majątków na miejscu. 
TCZEW, ul. Strzelecka (jc.an- 

zenatr. 6, i t. stan nr. 9. 
Tamże do nabycia około
6 iM o b ie « t o w .
G O S P O D A R S T W A .

Kto ma zamiar w Foznań- 
okiera się osiedlić, metb po 
przeczytaniu niniejszegoogło 
asenia bez listownego zapy
tań do mego biura z calem 
zaufaniem dę uda, osiedlę 
każdego lzetelnie i sumien
nie, gospodarstwa oraz lo.- 
varki mamy w »  ieikim wy
borze w naztępuptcych wiel
kościach : 7 mórg. 20, 30, 37, 
40, 47, 50, 54, 03, 70. 85, 9u, 
100. 130, 50, 185. 200, 330. 
400, Ó5G, 7tA 900, 105U, 1300 
i t d .  Na wszelktcn majątkach 
masyw zabudowania, nad- 
kompletny żywy i martwy in 
w, ntarz. m a jtk i są z rąk nei- 
■weckich po cenach umiar 
Kowanycn zaraz do nabycia. I 
d imy także wielai wybór | 

■Uali, kamisnie, nusrżs, ituyny , 
i tariatl. Oozti1

Zgłoszenia uprasza: Ag t nu) a 
Mmisowa M. Koralewski i 5*9,! 
razndń (Wuaa), Stru lAjkuwa Z o, 
taiei 3478, tiamwaj 9 z dworce 
Zważaj na lirmę. 0% rzegam 1 

przed ulicznymi agentami, i

Mieszkanie
w śródmieściu składające 
się z jednego pokoju sło
necznego, przedpokoju z 
kuchenką guzową, łazien- 

ą elektryką, na 1 piętrze 
zamienię na 2 lut 3 pokosi; 
z komtorlem, przed .oko- 
era i kuchnią. Zgłoszenia 
i.semne pod M. b. K. no 

Admio. „Gońca Krak.*.
3900

r fk a H a a w a a a a a m a w w i

Cunkeyonsryuiz państw., ka-
* waier, lat 26, ożeni się z 
panną lub młodą wdówką 
do lal 25. najchętniej z taką. 
którauy posiadała lealucść. 
Zgłoszenia wraz z fotograną 
proszę nadsYiać pod adrestm 
M. K. P. P. 1*. Zawałów Ma
łopolska 96 f 9

llhlswałnia się zgub oną kar- 
^  tę demobilizacyjną na na
zwisko Koza Jan, które zo
stały skrrdzione temu* w 
Tarnowie. 9633

J6zef, z Mielca za
mieszka.y w Szczakowej, 

unieważnia zgubione papiery 
woiskow . 9616

Csbusisk
W  m inszl

I m s i  J«n i Mielnik S ianuiaw
zgubili papiery wojskowe 

które się unieważnia. f)600

Ocszużuję spćlnika z większym 
i '  kapitałem do tirowae.te- 
ma interesu ‘torzenn go Wia
domość uL Konopnickie: 3, 
sklep. 9657

t msijfiuwaiiy oucsr licząc 7o 
lat, który za 47 lut ślu by 

przy wojsku pociera tylko 
1.1 żl marek pensyi raiesię- 
czn e, znajduje się w bardzo 
w.elkit j uęozy i uprasza szla 
ebetneosobyo askawewspar
cie. ŁWkawe datki przyjmuje 
aan?iUistracya Gońca Krak. 
dla H *1. 8831

n a s B £ 3 « n - k a B * i t t a a A L a A a a a i t t f f i 3 i *  
o  m

dostarcza

Dcm handl.-rolniczy „Zagroda"
Kanticnka Strumiłowd.

ma
■
m
m

9652

HftnCHY Łł S i U^L
p o cztó w k i a r.\  styczne , a - 
b u m y , ram i portieie. k a r- 
tr. ty  d o  g ry  poleca 9obł 
dktad papiaru i galantsryi 
M iChalt S  om >«.ny 
traków , S ław kow ska 2o

Cprzadam
®  orosoer

giakarnlg dobrze i 
prosperującą i sklep spo

żywczy razem w d/.ieinuw ’ I 
fabrycznej. Sprzedaż 12O0 t. 
chł na i 100 t. bu.ek dzien
nie. Cena 2 mii. 303 tys. iMkp. 1 
»gtos-enia dr 15 maja b. r. ‘ I 
ozęstocnawa, Ogrodowa 6d, B .1 
Ziamnicki. 9 6 4 7 1

•ICC opcyi na sprzedaż, róż -1 
W ®  nycii majątków, real-; 
oości, t a b r y k u p .  tud/.ież 
274 zleceń na kupno okaże 
my interesowany nr.

PiLńlE poszukujemy kilku 1 
realuości z rcslauracyą tub j | 
sklepem wen1, losalcm na 
masarnię, z wc.i.cm  mie-zka- 
niem i meent. z, ; olem, tu
dzież kilku dzierżaw 50—190') 
morgów i dr.lciruwp większe
go młyna .Vefaa Staw* sam

Na lato!N A D Z W Y C Z A J N A  
O K A Z Y A  

Płaszcz nieprzemakalny 1
Aby dar możność, każdemu, życząc mu sobie mieć ole- 

guncki lotni uieprzeiiiakuln.- płaszcz (naltoi po niedrogiej, du- 
-tęone.p dis w -.ystkich cen e, postaraliśmy się zakontraktować 
pewna ilość tych płaszczy z firmą J- U d l t c s  P ć r s  f i l i  
ft t-ia Carii.

Na piowincyę wysyiamy każdema natychmiast po otrzy
maniu zamówienia taki oryginalny francuski nienrzemakalny 
idaszcz dla Panów i iM  k mateiyalu naozwyczai trwałego, 
us/yiyr pod ug najnowszych modeli. Kobola, wykouanie i do
datki wykwintne. Cena za sztukę 19 oGO mit. (.dalokci gorsze 
nie oryg.nnine, kra.owe sprztdają po 25.0'jO rak.,'. Zu prze
syłkę i opakow. duiicza się 60<i rnk. niezaie/me od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy ndieiow ać: do tirmy

„Waiszawska Spoina Manufakturowa"
Warszawa, Złota 21 d . (Tai. 171-28).
Za wysłane płaszcze otrżymnjemy codzień podziękowania 

powtórne zamówienia.
(H u rto w n ik o m  o d p o m s d m  r a b a t .  9607 i

Towarzystwa Akcyjnego Olkuskich 
Zakładów w yrobów tłoczonych 

i emaliowanych

W E S T E N IC

p o leca

99 ^  P O L E M
m a m  M m m  m r . h u  a a

Adies telegraficzny: „Spolem“ twow. 
Te le fo n  5 4 8 .

I

Rodrtkfor r;dp-ywisdziainy: Ludw ik  GronuA

B H Z B ifiB B U k iS lI lS B IB B S B B B B S B K B B Io- - . . —- — -

S w ie ż o  o p u ś c iła  prasę /a jtn u ja c -i k s ią ż k a :
Dr Mł_ NDSCHE1N MAKSYMILM N

I f O R i F T A  Analiza kobiety, jej ciała; i duszy.
 ̂L  • * *  Typy i defi: .c -a nuinm ? »a. V olna 

( mtiość. Czy mptliw.a jes? tr%.yjażń irwJżciy^ny do kobl ty  
j bez pcdloia picsowegi'’.* Typy uuoriycu ; starycn paniuń- 

Ceua ogz. Mk 259'— . z prz-iąyfką Jlr. i(i — w ks garni 
I Maryana Haski era w .Stanisławów.e. *660

Uwadze Fanów i Pani
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP Klien

tów i osób, życzących nabyć tanią i eiegancką o.cnzn tnrsK* 
i damrś.i:, v:e przy naszym skiedzie otw«irzyiiśinv specyalną 
pracownią bieiizny.

Na prowmcyc wysyłamy pocztą zr zaliczenierr (płaci 
nią przy odbiorze') co namtąpuje:

\) A-eazaie męskie letnie dzienne z podwójnum. man
kietami z dobrego zefiru kolorowego najmodniejszych de
seń' w  paseczki po 't.śStł Mk za sztukę, za pói tuzina
1 1,100 Mk, tuzin 22.300 Mk.

2) Takież koszule z łrancumkiego zefirn po 2.300 Mk 
za sztukę,' z > ołn erzykiem z tegoż maleryatu 2.750 VUl, 
pół tuzina 16.500 Mk.

3) Kosza Ie uięsk.i nocne białe z dobrego gatunku mata- 
ryału .Silezia” po 2 250 Mk za sztukę, wyższego ga.unku
2 600 Mk za sztukę.

4) Kalesony męskie po 1.650 Mk, 
wyższego gstui.KU 2.050 Ml. za parę.

3) Koszule damskie białe z za
granicznego batystu z koion c&tni , 
wstawkami po 2.0U0 Mk za sztukęi 

o) 5 | ^ v  czki thalki) białe, ba
tystowe z koronkami po 2.800 Mk 
za sztukę.

7) Cm.steezk. batystowe do nosa 
damsk za iuzm 3.00u Mk i 4.0u0 Mk.

8) Ciiumtki męskie do nosa aa 
tuzin 3 3‘iO Mk i 4.i0o Mk. v-

9) Prześcieradła rozmiaru 2 X ?  
mtr dobrego gatunku ze specyalnego 
płótnr. nać , ącego się na przesuw 
radia po 2.90U M - i wyższego ga
tunku po 3.500 Mk za sztukę

lu) Bk -rpetki męskie letnie czar
ne kolorow e; z pól tuzina 2.UUU ML. 
5000 Mk i 3-500 M k:zależnie od  ga
tunku .

11) PoAer*ehy damskie cienkie czarne i kolorowe cena
3 per 2.000 Mk, 1.000 irlk i J.UA Mk ( u . ^ . «  od ga
tunku).

12) Również posiadamy na składzie trykotinę jedwabną 
najwyższego gatunku, szerokości 180 cm., apecyalnie tu 
au cr.ie damskie we wszystkich nsjmodniejmzych koioracb, 
s koto czarny, granat, złoty fokstrot, elektryk, piaskowy, 
ióżowy,, niebieski, stalowy, brom iwy, pawi i aramatuowy 
r wysyłamy kupon na całą suknię (1 m. 40 cm.) za 15.500 Mk. 
.Kupon na Dluzką z tej trykonny 7 800 MIc.

Satyna francuski w r iznych deseniach fantazyjnych 
również gładke kolorowa 85 cm szeroka po 1900 Mk sa 
metr

Markizeta francuska gładka i w deseniach w koioracb 
oznaczonych wyżej po 2.500 Mk za metr gatunku najwyż
szego.

La przesyłkę i opakowanie doucza się 600 Mlc. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet boa 

zadatku]. Przy zamówieniu na koszule prosimy podać nn- 
mci L ifńieKyk Ł

UWAGA i Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądse 
w przeciągu 14 dni.

Zamówienia prosimy adresować:
Do składu fabrycznego

W arszewskiej Si M i  Manufakturowej
Warszawa» Złota 21 d.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra
szamy o odwiedzenie naszego skłaau i osooiste przekonn- 

się, co do gatunku tow -rów  i cen.
łoperatyno m , Kóikon? Rolniczym  i Stow arzyszeniom  

dogodne w arunki. 96O9

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o różnych grubotciaco

poieca zo sKładu 9452
SPÓŁKA lECtłNiCŁNO-PkZŁBYSŁOW A

R. GODYGLI. CK (RWO i i-ka
Wnrsfliwn; ni. Nowowiejska 14. Tei. 25 05 

W yłą czn a  p rzed sta w icie lstw o  9635
Wielkopolsko) BUTY SutDZ- w Pozo aa fu.

D r u k a r n i a  L u d o w a  \y  i v r a k o w ie .


